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OGŁOSZENIA przyjmują, się za op ł3 tą 
d cnt. od miejsca objętości jednego wier- 

|  sza drobnym drukiem , oprócz opłaty  
stemplowej 30 cnt. za każdorazow e um ie­
szczenie.

LISTY  REKLAM ACYJNE nieopie- 
czętowane nie u legają frankowaniu.

L w ó w  d. 3. iipca.
Mimowolne zawieszenie broni na po­

łudniowym teatrze wojny, we W łoszech, 
każe  wnosić, że wojna w tej stronie po ­
ciągnie się znacznie dłużej niż się spo­
dziewano. * Podobny wniosek wypływa z 
tego, co się na teatrze północnym, mia­
nowicie w Czechach dzieje. Prusacy bez­
względną natarczywością swoją, pomija 
jącą  wszelkie szkrupuły i formalności, tu ­
dzież w skutek przyczyn, wyłuszczonych 
w wczorajszym Dodatku, zajęli w Sakso­
nii i w Czechach pozycje, z których t e ­
raz dopiero po kilku walnych bitwach 
mogą być wyparci, i to na dwóch wido­
wniach, w Szlązku i Saksonii. W ojska 
austrjackie pod wodzą Benedeka biją się 
z niesłychanem poświęceniem. Utraciwszy 
nawet, czego zresztą  nie przypuszczamy, 
wszystkie pozycje w Czechach ś rodko­
wych i południowych, tudzież w arcyks 
Austrji, jeszcze  poza Wiedniem ma Austrja 
resursy  ogromne, tak topograficzne ja k  po ­
lityczne, które je j pozwolą ostatecznie z 
Walki wyjść z honorem.

Ale im dłużej pociągnie się walka, 
tem pewniej i neutralne dotąd mocarstwa 
będą w nią wciągane — krok pd kroku, 
od ta k  zwanych usług przyjacielskich, do 
pośrednictwa, a nakoniec do czynnego 
wmieszania się z orężem w ręku. Po j a ­
kiej stronie które z tych mocarstw stanie, 
jeszcze  dzisiaj zupełnie niewiadomo. A 
skoro raz walka przekroczy zakreślone 
jej dotychczas granice, to wyłonią się, 
przy tak  pobiyślnej sposobności, inne, po­
mijane dzisiaj kwestje, a mianowicie 
wśi bodnia ,• w rozmaitych swoich obja­
wach c z ę ś c io w y c h  jak o  kwestją rumuń­
ska, grecka, i specjalnie threcka.

Podnieśliśmy już narodowośeiowo-re- 
wolucyjną doniosłość manifestu 'Wiktora 
Emanuela. Porw anie i formalne uwięzie­
nie kurfirszta heskiego przez Prusaków, 
je s t  na femżc polu, ale pod innym wzglę­
dem nie mniej ważnym faktem.

Król W i lh e lm /k tó ry  dumny je s t  z 
teu‘0, iż koronę swoją „wziął' sobie ze 
stołu P ańsk iego11, dał teraz i monarchom 
inńym i ludbm przykład bardzo niebez­
pieczny. Odkąd feiidalizm został obalony, 
pow aga monarsza doszła dopiero najwyż­
szego blasku. Aby nie dać się nanowo 
podnieść feudalnej szlachcie, a z drugiej 
strony i ludowym pretensjom, z których 
tak jedna ja k  drugie dążyły tak do ograni­
czania siebie wzajemnie, ja k  niemniej i 
korony, wprowadzono zasadę nietykalno­
ści osób monarszych. Zwycięzcy zag ra ­
niczni nie brali przeciwników swoich U* 
koronowanych do niewoli, ja k  tego prawie 
zawsze skrupulatnie przestrzegał nawet 
bezwzględny Napoleon L; a ludy zwycię­
żając u siebie i zaprowadzając konstytu­
cje. mniej więcej tak samo jako  pierw ­
szy punkt konstytucji, kładły zasadę n ie­
odpowiedzialności monarchy. W ostate 
czflęKh razach zdarzało się, że monarcha 
został usunięty od berła, wydalony, albo 
się sam wydalał — ale nigdy nie więzio­
no go, nie transportowano ze strażą żąn 
darmów przy boku, ja k  zbrodniarza. ()w 
reprezentant ultramonarchizmu, król p ru ­
ski, faktem wspomnianym zadał cios po­
wadze monarchizmu. Było to jednak  natu- 
ralnera następstwem tatarsko-feudalnej za­
sady gfabieży dla grabieży, którą Prusy  w 
drugiej1 połowie 19. wieku odświeżyli. 
Jedno i drugie może dynastji pruskiej na 
razie przynieść korzyść materjalną, ale 
kiedyś rrfoże też srogo na niej' samej się
o d b ić .

Podkom itet węgierskiej Izby posłów 
złożył komitetowi 65ciu swoje spraw o­
zdanie względem „spraw wspólnych '. W 
poprzednich adresach sejmu i przemowach 
Deaka, wiadomych nam, już są nakreślone 
wszystkie nawet drobniejsze szczegóły, 
które rozwija wspomnione sprawozdanie. 
Od praw sankcji pragmatycznej Węgrzy 
najmniej nie odstąpili. P rzysta ją  tylko na 
tc zmianę, którą wprowadza fakt, iż w 
u i e w ę g i e r s k i e h  krajach, niegdyś absolu­

tnie rządzonych, kiedy więc W ęgry tylko 
z koroną samą miały do czynienia, zapro­
wadzona je s t  teraz konstytucja. W ęgry za­
tem będą miały po części do czynienia i z 
reprezentacją tych krajów, a nie z samą 
tylko koroną.

Cokolwiekbądź zechcą przeciw temu 
krzyczeć biurokraci i germanizatory Au- 
strji, będą to tylko krzyki, ale z prawa 
pisanego ani też niepisanego nie wykażą 
żadnego dowodu, iżby słuszność nie była 
po stronie Węgrów. Podziwiać owszem i 
naśladować winny wszystkie ludy Austrji, 
zarówno ja k  i władze, tę męzką w ytrw a­
łość, która bez szamotania się i bez oba­
wy niepowodzeń czasowych, stoi wytrwale 
przy swoich prawach. Gdyby wszystkie 
te ludy szły były za przykładem Madia- 
ró.w, mianowicie z 16tu lat ostatnich, nie 
byłaby monarchia na tak częste narażaną 
przemiany, byłaby i silniejsza i bogatsza. 
P raw a na to są dawane przez władzę 
prawodawczą, aby służyły obywatelom, a 
nie na to, aby obywatele dla lenistwa, 
albo obawy przed niektórymi gwałcącymi 
te prawa urzędnikami, pozwalali onym 
istnieć tylko na papierze. Wyżsi też u- 
rzędnicy powinni pomnąc, że nie masz 
nic szkodliwszego dla siły państwa, jak  
pobłażać gwałceniu ustaw liberalniejszych, 
albo zgoła takie gwałty forytować po ta­
jemnie. To  rodzi gorycz, niechęć, ubez- 
władnienie u ludności, a nadto je j daje 
najfatalniejszy przykład z góry.

Przegląd polityczny.
A u s t r j a .  Wspominaliśmy już o licznych 

doniesieniach tak -z  P aryża  j a k  Wiednia o wa 
runkach, jak o b y  ze ' strony rządu francuskiego 
Austrji stawianych w sprawie włoskiej, i że 
cesarz Napoleon tylki> w takim razie  p rzyrze­
kał nie interweniować iwe Włoszech, jeże li  Au­
strja ze s- .ą j  strony zobowiąże się w razie zwy- 
cięztwa nie- podsunąć się dalej jak  pod Medjolan, 
i w niczem ..dzisiejszym posiadłościom króla 
Wiktora Emanuela, p rzez  Napoleona na Austrji 
zdobytym, zagtażąć; nie będzie. Teraz  pisze mi- 
uisterjalna Cónst. ..Gester. Ztg.~, że to wszystko 
bajki, że żadn^  układy dyplomatyczne Austrji 
nie stoją nat-przeszkodzie w przekroczeniu Min- 
czionu. „Jak arcyksiążę  Albrecht — pisze Const. 
Oester. Z tg. —  jedyn ie  ze względów wojennych 
nie wkroczył do Lombardji, tak też nie zaw aha 
się ani chwili i ścigać będzie n ieprzyjaciela na 
jeg o  terytorium, skoro względy militarne na to 
pozwolą, Dla operaoji armii południowej nie 
ma granic geograficznych."

Dzienniki przychylne Prasom głoszą,jakoby 
Austrja miała Prnsom czynić propozycje wzglę^ 
dem zaw arcia  pokoju. T ak  pisze Weeer Ztg. w 
korespondencji z Hamburga: „Nadeszła tu w for­
mie urzędowej wiadomość z Berlina, j a k o b y  p o ­
wodem zwlekania pomocy, która  Austrja swym 
sprzymierzeńcom ndzielić miała, by ła  okoliczność, 
iż Austrja drogą tajną i bezpośrednią czyniła 
Prusom pewne propozycje. Mają to być propo 
zycje tego rodzaju, że tworząc podstawę tyle- 
krotnie wspomnianych kompenzaeyj, mogłyby 
Prusy zadowolnić i do dalszego wyczekiwania 
skłonić. Jak iego  przyjęcia propozycje te dozna­
ły, nie wiadomo." Zeidl. Corr. zaś pisze : „Obiega­
j ą  pogłoski o jak ichś  propozycjach pokojowych, 
które wyszły od rządu austrjackiego. Faktem  
jest, że osoby, które posiadają zaufanie u d w o ­
ru wiedeńskiego, przesłały do Berlińa poufne 
wskazówki, i e  odstąpienie księztw Hobenzollern- 
skieh i pozyskauie części należących dziś do 
Badenu, W irtembergu i Bawarji mogłoby być 
podstawą pokojowego załatwienia sporów piu- 
sko-anstrjackicb." Presse wiedeńska nazywa te 
wiadomości bezezeluem kłam stwem ,’ szerzonem 
ze strony pruskiej dla obalamu^enia sprzymie­
rzeńców austrjackicb.

Na rzecz rannych austijackieh żołnierzy o- 
fiarował cesarz F erdynand  wraz z małżonką 
20 000 złr. Ks. Lichtenstein. ranny w Ozecbacb' 
umarł.

Urzędowy peszteński Surgóny  donosi, że 
miasto Weszhecz wystósowalo do Najj. Pana  a- 
dres lojalności. J a k  się Pesti H irnók  dowiaduje, 
mają się br. Je rzy  Apponyi, Jan  Cziraky, Bela 
i Juliusz Szecbenyi nosić z m yśl- utworzenia 
węgierskiego ochotniczego korpusu konnego. 
Komitet, mający się zajmować udzielaniem po­
mocy rann im miał dnia 30. czerwca wydać o- 
dezwe dó wAiości o składki.

J a k  w przyjęła  F ran c ja  opiekę nad
poddanymi .jiłimi w Austrji, Bawarji, W ir ­
tembergu i Badem Zastępstwo interesów au s tr ia ­
ckich przyjęło poselstwo niderlandzkie. Monitor 
donosi teraz, że rząd francuski dla udowodnie­

nia swej neutralności, oświadczył w Wiedniu 
gotowość przyjęcia opieki nad poddanymi au- 
strjackimi w tych miejscach, w których Nider­
landy nie m ają ajentów dyplomatycznych.

N ie m c y .  W iedeńskie  dzienniki, które już 
otrzymały wiadomości o niepomyślnym zwrocie 
na północnym teatrze wojny, gorżkie  czynią wy­
rzuty niemieckim państwom z Anstrją sp rzym ie­
rzonym, o których armiach, mających Anstrję 
posiłkować, zgoła nic nie słychać. O armii b a ­
warskiej są wprawdzie wieści jak ieś ,  t e  się 
gdzieś biła, ale tylko wieści; dokładnych wiado­
mości nie ma. Nie ma też żadnych doniesień o 
armii związkowej, dowodzonej przez księcia A le­
ksandra heskiego. Natomiast zdecydował się 
bundestag powziąć energiczne postanowienie i 
uchwalił dnia 27. czerwca na wniosek Austrji 
i Bawarji, oddać dowództwo nad czterema, w 
skutek uchwały hnndestagu z dnia 14. czerwca 
zmobilizowanemi armiami (z wyjątkiem saskiej) 
oddać w ręce księcia feldmarszałka Karola b a ­
warskiego, poddając go wszakże j a k  i armię 
saską pod dowództwo naczelne je n e ra ła  B ene­
deka. Na tem posiedzeniu uchwalono także pro­
test przeciw wzięciu przez Prusaków do niewoli 
kurfirsozta heskiego, tudzież zamianowania pana 
B aum bacha  komisarzem związkowym dla Hessji 
elekt oralnej. Komisarz ten ma objąć zarząd 
elektorstwa heskiego, skoro P rusacy  ztamtąd zo­
staną wypędzeni. P an  Bismark uiewątpliwie mo- 
cuo się zmartwi temi uchwałami bundestagu.

Prusy. W spom niana przez nas wczoraj 
nota okólna Bismarka do ajentów dyplom aty­
cznych pruskich, w spraw ie głosowania, odbytego 
dnia 14. czerwca w bundestagu o p ie w a :

B e r l i n  22. czerwca.
"'„Mój p a n ie !  W chwili gdy smutne skutki 

uchwały bundestagowej z dnia 14. czerwca na 
jaw  wychodzą, czuję się obowiązanym zwrócić 
uwagę pana  na fakt, któ>'y jawniej, niż w szy­
stko inue dowodzi, jak dalece wypaczyły  się 
stosunki i urządzenia bundestagowe.

„Między głosami, które się oświadczyły za 
wnioskiem austrjackim względem mobilizacji, 
znajdował się także głos kurji szesnastej, zło­
żonej z sześciu małych państewek. Pomiędzy 
temi dały trzy p a ń s tw a , m ianow ic ie : Lippe. 
Waldeck i Reuss-Schleiz reprezentantowi kurji 
instrukcję, by glosował przeciw wnioskowi au- 
strjackiemu. Czwarte państwo, tj. Schaumburg- 
L ippe , poleciło — według urzędowego ośw iad­
czenia księcia — powstrzymać się od g łoso­
wania. Pozostały więc dw a g łosy, a to Licljten- 
sleinu, które liczy ludności wszystkiego 6.000 
dusz, i które oświadczyło się za Austrją, i k s ię ­
stwa Reuss-Greutz, którego głosowanie do tych­
czas urzędownie nie je s t  skonstatowane. Na 
każdy  sposób była większość głosów w tej 
kurji przeciwną wnioskowi austrjackiemu.

„Mimo tej ewidencji oddane zostało przez 
P- Straussa, posła księztwa Lippe, a obecnie re- 
prezontanta kurji XVI., urzędownie wotum tej 
kurji jako popierające wniosek austrjacki. W o­
tum to je s t  więc widocznem fałszerstwem, a 
sfałszowanie to głosu kurji szesnastej rozstrzy­
gnęło dnia 14. czerw ca przy głosowaniu uad 
wnioskiem względem mobilizacji. Gdyby się tego 
sfałszowania ni edopuszczono, w takim razie 
byłby się bundestag na dwa równe obozy — 
ośm głosów przeciw  ośmiu — podzielił, a n a d ­
to odtrącićby jeszcze potrzeba z głosów par ty ­
zantów austrjackicb głoś wspólny Bruuszwiku i 
Nassau, gdyż Brunszwik był przeciw wniosko­
wi, a Nassau za wnioskiem austrjackim.

„Otóż fakt ten poda pauu możuość rządowi 
N. N. wyjaśnić środki, których do sfałszowania 
głosowania buudestagowego w sprawie samej 
prżez się nielegalnej użyto. Zajścia  te wyjaśnia­
ją ,  w j'ąkim bundestag  jest  upadku, do którego 
pchnęły go intrygi i korrupcja, i usprawiedliw ia­
ją  aż nadto dostatecznie w zgardę ogólną, która 
je s t  dziś udziałem najwyższego organu spo łe ­
czności niemieckiej.

„Podaj pan zawarte w tej depeszy fakta 
do wiadpmości rządu N. N., przy którym jes teś  
pan akredytowany, i przyjm i t. d. Bismark

A n g l ia .  O odbytem dnia 26. bm. posiedze­
niu parlamentu angielskiego są już dokładnie j­
sze wiadomości. W Izbie wyższej zawiadomił 
lord Russel zgromadzenie, że królowa na p o d a ­
ną przez gabinet rezygnację odpowiedziała, iż 
k lęska gabinetu w sprawie tak drobiazgowej 
kwestji j a k  poprawka do bilu reformy, nie w y ­
maga kroku tak wielkiej wagi, j a k  zmiana g a ­
binetu. N a  posłuchaniu, później ministrom udzie- 
lonem, przyjęła królowa rezygnację ministrów. 
Następnie wywodził lord Russel cały prze­
bieg dziejów bilu reformy i czynił wyrzuty Der- 
byemu, że teuże wbrew swemu przyrzeczeniu 
urządził zgromadzenia prywatne stronników swo­
ich i agitował przeciw bilowi reformy. Mini­
strom dzisiejszym, jako ludziom honoru, nie p o ­
został żadeu inny krok do uczynienia, j a k  po­
danie się do dymisji. W odpowiedzi na zarzuty 
Russela odpierał D erby zaskarżenia przeciw n ie ­
mu podniesione; Granvil |e popierał zarzuty przez 
Russela czyuione, utrzymując, że opozycja isto­
tnie nielojalnie postępowała. W końcu rzucił j e ­
szcze lord Grey kamieniem na ustępujące mini- 
sterjum, pocz'em Izba do czwartku się odroczyła.

W Izbie niższej odbyło się wszystko zna­
cznie spokojniej. Minister skarbu Gladstone w y­
kazał w dłuższym wykładzie, że miuisterjum w i­
dzi się zmuszonem do ustąpienia. Izba  słuchała  
wywodu w milczeniu, poczem się także  do 
czwartku odroczyła.

W edług  Timesa ma w nowym gabinecie o- 
trzymać tekę ministerstwa spraw  zew nętrznych 
lord Stanley. Inne teki mają  rozebrać pomiędzy 
siebie Disraeli, lord Crawnbourne, sir Bulwer Lyt- 
ton i sir Hugh Cairus. Ten sam dziennik mnie­
ma, że i niektórzy konserwatywni wigowie p rzy ­
łączą się do lorda Derbyego, gdyż ten jest  
skłonnym dać im odpowiednią rep rezen tac j i  w 
gabinecie.

Belgia. Król belgijski wraz  z żoną w yjeż­
dża do Anglii. W yjazd ten, któremu przypisują  
ważne znaczenie polityczne, raa być w zw iązku 
z wiadomościami o zamiarach rządu francitzkie 
go względem Belgii.

J a k  piszą do szwajcarskiego dziennika 
B und , ma być Belgia zalana ajentami fraucuz- 
kimi, pracującymi nad propagowaniem  myśli o 
przyłączeniu Belgii do Francji. Co do zabiegów 
auueksyjnych, donoszą temu d z ien n ik o w i, że 
nasamprzód nie powiodło się rządowi franenz- 
kiemu odwieść Hollandję od konwencji wojen­
nej, zawartej z Belgią  pod opieką  Anglii. T a j ­
ne konferencje między H a g ą  a Paryżem  w zglę­
dem podziału Belgii między Franc ję  i Hollan- 
dję, która  by miała otrzymać Antwerpię, pozostały 
bez skutku. Król holeuderski nie da ł stanowczej 
odpowiedzi na czynione mu propozycje, p rzeci­
wnie przedsiębierze wspólnie z królem be lg ij­
skim kroki w celu obrony. H olandja i Belgia 
liczą razem około 150.000 wojska.

H iszpania. Liczba poległych w Madrycie
podczas ostatnich rozruchów wynosi przeszło 
1.000 ludzi. W szpitalach madryckich jest 179 
rannych, między tymi się dwie kobiety. W edług 
Esperanza ma być faktem, że na czele pow stań ­
ców stali jenerałowie P ie rad  i Contreras. Pie- 
rad został na barykadzie  w głowę ciężko ra^ 
niony i znikł zupełuie z Madrytu. W  pewnym  
domu przy ulicy Hortulezza ustanowiono rodząj 
rządu rewolucyjnego. Przed tym trybunałem 
stawiono je n e ra ła  Salvador Va!deo, k tórego  po­
wstańcy pochwycili na  ulicy i dopiero wtenczas 
uwolnili, gdy rokosz w koszarach San Gil p rzy ­
tłumiono. Jen  ralny kapitan  Katalonii otrzymał 
od gubernatora  F ig u e ra r  telegram z. douiesje- 
niem, że kolumna strzelców alkautars jdcn, śc i­
ga jąca  powstańców z Baylen, w yparła  ich na. 
terytorjum francuzkie. Dowódzca strzelców żą ­
dał od władz francuzkich wydauia  broni po­
wstańców.

Rumunia. Korespondent Pressy pisze z 
Bukaresztu pod dniem 23. c z e rw c a ; „OsUtniemi 
dniami mówiono tu, że w Siedmiogrodzie wybu­
chło powstanie i że hasłem powstańców je s t  _ 
okrzyk: „Niecb żyje Karol." Najrozmaitsze z t e ­
go powodu obiegały pogłoski, najdziwniejsze u- 
k ładano plany. Armia rumuńska, mówiouo, po­
trzebuje się tylko zbliżyć do granic  siedmio­
grodzkich, a Austrja u traci Siedmiogród, Banat 
i Bukowinę. W krótce je d n a k  okazała  się pogło­
ska  mylną, a plany wszystkie spełzły  n a  ni- 
czem.“

Minister wojny wydał n as tępu jącą  odezwę: 
R u m u n i !

„Żyjemy w czasie wojennym.
„Dziś lub jutro możemy być powołani do 

obrony naszego domowego ogniska, rodziny, re- 
ligii, wszystkiego co nam najdroższe.

„Przybywajcie  więc i dokonajcie dzieła w a­
szego patrjotyzmu. Poryw ajc ie  za b r o ń ; dziś 
nam je j  przedewszystkiem potrzeba .

„W urzędach miejskich wszystkich obwm 
dów, bióra  otwarte. Gromadźcie więc i wpisnj- 
cie się. Pod zwycięzkńn naszym sz tandarem  
zw yciężymy i tym razem. „Bóg z nami!"

Korespoudent Pressy wątpi o skutku tej o- 
dezwy i popiera swoje wątpliwości d o n ie s ie ­
niem, że w samym Bukareszcie zaciągnęło  się 
w pierwszych dwóch duiach tylko 8 ochotników.

O b w i e s a c i e n i e .
Jego  c. k. apost- Mość raczył najwyższem 

postanowieniem z d. 4. lutego r. b. odnośnie do 
drugiego artykułu cesarskiego pateutu z d. 20. 
września 1865, upoważnić na jłaskaw ie j .W ysok je  
ministerstwo fiuansów, ażeby ustąw ą % 6. s ty ­
cznia 1866, najmiłościwiej dozwolonej p o ż y ­
c z c e  g ł o d o w e j  d la  Galicji przyzuane zosta­
ło uwolnienie od opłaty stemplów i podatku do­
chodowego od dotyczących obligaeyj r kuponów, 
z udzieleniem oraz zapewuienia, że obligacje te 
i zapadłe  ich kupony przyjmowane będą  przy  
opłacie stałych podatków w królestwie Galicji 
i Lodomerji z w. ks. Krakowskiem aż do w y ­
sokości szóstej części sumy podatkowej w imien­
nej wartości, pod waruukiem, iżby te obligacje 
i zapadłe  ich kupony mogły być nżywane ró ­
wnież al pań  przy wypłatach skarbn do g a l i ­
cyjskiego funduszu krajowego.

Ku przeprowadzeniu wspomnionej ostatnie 
koncesji podaje się na m o c y  rozporządzenia W y ­
sokiego ministerstwa fiuansów z d .  1. e z e rw ta



GAZETA NARODOWA z dnia 3. lipca 1866.

1866, /. 2478 M. F .  następujące  postanowienia 
wykonawcze do wiadomości pow szechne j:

1) Wszystkie obligacje  zaciągniętej na  mo­
cy ustawy z d. 6. s tycznia 1866, a po siedm od 
sta  nominalnej wartości oprocentowanej g a l icy j­
skiej pożyczki kra jow ej w ogólnej sumie 2,500.000 
z lr .  w. a., k tórych  wydano 700 sztuk po 1000 
złr., 10.000’sz tuk  po 100 złr. i 40.000 sztuk po 
20 z łr .  w. a., opiewających na oddaw cę, tudzież 
zapadłe  kupony  tyeh obligacyj dla siebie, mają 
być przy jm ow ane w Galicji i Lodomerji wraz z 
K rakow em  w pełnej imiennej wartości przy op ła ­
cie sta łych podatków monarcbicznyeh a miano­
wicie tak  bieżących jak o  też zaległych lub też 
uiszczauycb z góry, aż do wysokości szóstej c z ę ­
ści tej sumy, ja k a  w stałych podatkach wraz z 
nadzwyczajnym dodatkiem  — bez względu na 
wysokość rozkładu - -  każdą razą do rzeczyw i­
stej w ypłaty przypada .

2) Do op ła ty  dodatków do podatków na p o ­
trzeby funduszu krajowego i funduszów indemui- 
zacyjnych, tudzież dodatków gminnych nie mo­
g ą  być te  obligacje i kupony używane.

3) Każda w myśl ustępu 1) do opłaty p o ­
da tków  użyta obligacja musi być zaopatrzona 
we wszystkie kupony, które  nie zapadły jeszcze 
do  spłaty.

Za  każdy b raku jący , uiezapadły jeszcze k u ­
pon ma strona złożyć wynagrodzenie gotówką.

Jeźli zaś od zapadających w najbliższym 
czasie kuponów należą się ju ż  procenta, n a ten ­
czas m a ją  być policzone na rzecz płacącego 
poda tek  przypadające aż do dnia w ypła ty  p ro­
centa.

4) W ydane z terminami zapadnięcia  1. lipca
1 1. stycznia kupony galicyjskiej pożyczki k ra ­
jo w e j  z r. 1866, które podług rozmaitych kate- 
goryj obligacyj pożyczki krajowej opiewają  na 
35 złr., 3 złr. 50 ct. i 70 et., mają być p rzy jm o­
wane w zakreślonych  ustępem 1) granicach przy 
opłacie stałych podatków monarchicznych w p e ł ­
nej wartości imiennej, jeźli już zapadły, ale uie 
za leg a ją  dłużej nad rok.

ó) Ogólna kwota użytych do opłaty  poda­
tków obligacyj zapadłyoh kuponów galicyjskiej 
pożyczki k rajowej z r. 1866 nie może nawet 
po doliczeniu wspomnionego w ustępie 3) w y­
rów nania  procentów przewyższać szóstej części 
tej sutny, j a k ą  każdy  podatkujący w stałych 
monarćhiczuycb podatkach każdą razą rzeczy­
wiście uiszcza.

W ypłacanie  zwyżki stronom, używającym 
takich obligacyj i kuponów do opła ty  podatków, 
uie może nigdy nastąpić.

6) Używanie obligacyj i kupouów do o- 
płaty  podatków przez skupienie kwot podatko­
wych kilku kontrybueutów razem , nie jest do ­
zwolone.

7) Ponieważ galicyjska pożyczka krajowa
2 roku 1866 dzieli się na cztery se r jc ,  ozuaczo- 
uę literami A, B, C i £>, każda  /. 175 ob liga­
cjami po 1000 złr., z 2500 obligacjami po 100 
ali-. i z 10000 obligacyj po 20 zlr., i dnia 1. 
m arca  w latach 1868, 1869, 1870 i 1871 każdą 
razą  jedDa serja  ma być w y lo so w an a , a z n a j ­
bliższym dniem 1. lipca spłacona, zatem dalsze 
oprocentowanie zawartych w wyciągniętej serji 
obligacyj, ustaje z d n ie m , w którym obligacja 
do spłaty  zapadła, przeto nie mogą być przy j­
mowane w miejsca opłaty zapadające  dopiero 
po tym dniu knpony wylosowanych do umorze­
nia obligacyj.

W tym razie  także i przy obligacjach, z 
serji wylosowanej do opłaty przypadających , 
nie może mieć miejsce dopisanie procent?)w w 
ustępie 3. wspomnione.

8) Ofiarowane w miejsce opłaty obligacje i 
kupony procentowe, m ają być na odwrotnej stro- 
nie oznaczone imieniem i nazwiskiem partji o- 
bowiązanej wraz z miejscem zam ieszkania i 
dniem, w którym takow e użyte zostały do o p ła ­
ty  podatków.

9) Jeźli się składa kilka obligacyj lub k u ­
pouów, niepotrzebne jest wspomnione w ustępie 
8. oznaczenie pojedyńczycb sztuk, jeźli co do 
tych obligacyj i kupouów ułożone zostaną oso­
bne spisy  podług pewnych w z o t ó w ,  które w u 
rzędach podatkowych przeglądnąć można, i je ­
źli w tych spisach każda obligacja i każdy k u ­
pon podług  rozmaitych kategoryj arytmetycznie 
uporządkow ane będą, i spis ten w sposób, po­
stanowiony ustępem 8., p rzez slronę podpisany 
zostanie.

1 0 ) 'O bligacje  i kupony, które są  skrobane 
lub popraw iane, albo w ogóle m ają  na sobie 
znaki fałszowania, lab też takie, n a  k tórych me 
ma znakn serji albo numeru, nie m ogą być 
przyjmowane w miejsce opłaty, a le  należy  j e  
za trzym ać za doręczeniem stronie kwitu ode­
brania .

U )  W pokwitowaniu opłaty uiszczonych 
nodatków potrzeba w yraźnie  nad m ien ić , j a k a  
kwota podatków opłaconą została w obligacjach 
i przypuszczalnych do obliczenia kuponach p o ­
życzki krajowej z r. 1866.

12) Rozporządzenie to wchodzi w moc oho 
wiązującą z duiem 1. lipca 1866.

Lwów d. 26. czerw ca 1866.
C. k. namiestnik :

Franciszek br. Paumyartten fmp.

Z północnego teatru wojny.
Dzień św. P iotra  i Paw ła  był w Wiedniu 

dniem pełnym pogłosek, i niepokoju. Z niesly 
chanem  wytężeniem oczekiwano i chwytano w ia ­
domości z północy. Najsprzeczniejsze obiegały  
pogłoski ; raz o zwycięztwach austr. armii, o u- 
ciek&niu Prusaków, o wkroczeniu wojsk baw ar­
skich do Czech,— drugi raz znowu o pochodzie 
Prusaków aż do Mladogo Bolesławia i do Mol­
i k a  (w pobliżu P rag i) ,  a z drugiej strony o na­
padzie na W ildenscliwert i Maeriscbtrubau, przez 
coby komunikacja armii północnej z Wiedniem 
była zakwe8tjonowaną. P m se  notując te pogło­
ski pow iada: „Tyle pew na  dotychczas, że nie 
przyjaciel w Czechach czyni wielkie zniszczę 
nia, i że z obu strou toczy się walka, pe łna  nie­

słychanych  strat. Nie trzeba się łudzić; licz­
ba  rannych naszej armii północnej, przyw iezio­
nych do Pragi, Jozefstadtu, B erna , a nawet już 
do samego Wiednia, wynosi t y s i ą c e .  Rozumie 
się, że odpowiednią je s t  także cytra poległych.

„Przypuszczamy, że dziś 29. z. m. w alka  to 
czy się na całej linii bojowej, ale  o tein niema 
nic pew nego , gdyż ze strony urzędowej p rze ­
s trzega się ja k  najgłębsza tajemnica."

Inne dzienniki wiedeńskie z tegoż dnia są 
muiej więcej wyrazem okropnej niepewności, i 
naprężonych do najwyższego stopnia oczekiwań.

Dlatego nrzędowa Wiener Ztg. umieszcza d. 
30- b. m. w swej nieurzędowej części następu 
jące  wyłuszczenie rzeczy :

„Wiadomości, nadeszłe tu wczoraj z głównej 
kwatery w ciągu dnia wczorajszego s ą  c a ł ­
k i e m  z a d o w a l n i a j ą c e ,  i da ją  nam na- 
stępujący obraz ;

„Wszystkie pod rozkazami fzm. Benedeka 
stojące korpusy armii, znajdują  się w pozycjach, 
które im naznaczono wedle pierwotnego, i ża- 
dnemi wypadkam i nie zwichniętego planu. N ie­
które z tych korpusów, m aszerując na miejsce 
swojego przeznaczenia, zostały zaatakow ane 
przez nieprzyjaciela. To jednak nie przeszkodziło 
im osiąguąć swojego celu. Wszystkie te mniej­
sze potyczki m ają podrzędne znaczenie, i nie 
wywarły żadnego tam ującego wpływu ani na 
całość, ani na szczegóły planu operacyjnego. 
Musimy prosić publiczność, aby sic kontentowa- 
ła tern ze wszech miar zaspokajająeem  i — nie 
potrzebujemy tego dodawać — całkiem z p ra ­
wdą zgodnem wyłuszczeniem, i aby jeszcze czas 
jak iś  kiełznała swoją bezwątpienia usprawiedli 
wioną i ła tw ą do pojęcia niecierpliwość. W ła ­
śnie w tej ważnej chwili więcej niż kiedykol 
wiek je s t  obowiązkiem trzyma w tajemnicy 
szczegóły marszów, dyspozycyj i kroków woj­
skowych. Akcja, bezpośrednio m ająca  nastąpić i 
rozstrzygnąć los stu tysięcy, wym aga koniecznie 
unikania wszelkich doniesień, któreby n ieprzy­
jac ie low i choć najdrobniejszych mogły dostar­
czyć punktów oparcia  do w ydania  dyspozycyj 
przeciwnych.

„Publiczność tedy w rezerwie tej niechaj 
tak  samo nie upatruje żadnego objawu n iepo­
kojącego, jak  w możebnym wypadku, że przez 
kró tk i czas będziemy znowu pozbawieni w iado­
mości o naszej armii. Znaczenie akcji koncen­
truje się właśnie w powodzeniu bitwy walnej ; 
pozorne niepowodzenia nie będą mieć żadnej 
doniosłości wobec powodzenia głównej bitwy. 
Powtarzam y wszakże, iż wiadomości od armii 
są  pod każdym względem zadowalniające. Nie 
cbćemy również przemilczeć, że odejście jednej 
części załogi wiedeńskiej nie nastąpiło w sk u ­
tek żądania  głównej kwatery, lecz je s t  krokiem 
dawno postanowionym, wywołanym okoliczno­
ścią, że przeznaczone do strzeżenia kolei że la ­
znych oddziały stopniowo przyłączyły się do 
głównej armii,’ dlatego z powodów przezorności 
pewne punkta kolei żelaznych muszą być ob­
sadzone nowetni oddziałami.

„Nieprzyjaciel przedsiębrał wczoraj demon 
strację ku Wildenscliwert (stacja kolei żelazuej 
pardubicko be rneńsk ie j , tuż po prawym boku c. 
k. armii północnej — na połowie drogi między 
Pardub icam i a M aebiisch-Trubau , gdzie uieda- 
wuo jeszcze była główna kwatera  austrjacka), 
lecz wnet cofnął się , znalazłszy miejsce obsa­
dzone wojskiem cesarskiem.

O obsadzeniu Senfteubergu (powyżej Wil- 
densebwert) nic tu nie wiadomo w sferach kom- 
petentnycb".

Wiener Ztg. umieszcza d a l e j :
„Głównodowodzący armią północną do JEks. 

pierwszego jenera ł-ad ju tau ta  Naj. Pana, fmp. kr. 
Crenneril le  :

G ł ó w n a  k w a t e r a  J o z e f s t a d t  d.
28. czerwca.

W uzupełuienni mego telegraficznego douie- 
sienia z wieczora d. 27. brn. o bitwach pod Po­
dolem i Skalicami . mam zaszczyt zawiadomić 
WEks. także  o tych zdarzeniach, które w ciągu 
d. 27. b. m. miały miejsce pod T r a u t e n a u  
(na północny zachód od Nachoda i Skalic). D o­
niesienie o tern przybyło od 10. korpusu armii 
dziś o godz. !/ ,2  zrana. O 6. godzinie zrana 
wyżwzmiankowanego dnia  straż przednia b ry ­
gady pułkownika Mondel korpusu armii, masze­
rującego od Schurz naprzód, znalazła Trautenau 
obsadzonem i przystąpiła  do ataku. W alka była 
żwawa, i powoli wszystko wojsko korpusu wzię­
ło w niej u4?iał. Podług zeznania jeńców mia­
ły to być trzy brygady 1. korpusu (jen. Bonina), 
k tóre  nieprzyjaciel stopniowo wprowadził w 
ogień. Po zaciętej i krwawej walce, Trautenau 
dostało się o godz. *^9 w nasze ręce, lecz ogień 
choć słabszy j a t ,  trwał jeszcze w chwili odesła­
nia raportu , o godz. 9. -  Korpus 10. armii 
osadziwszy Da stanowisku w Trau tenau , jen. 
Gableuz dowiedział się w drodze poufnej żo 
nieprzyjaciel o 4 godz. popołudniu wysłał silną 
b rygadę ku Eipel (między Skalicami a T rau te ­
nau — poniżej kolei szwadowickiej), a y  zagio- 
zić jego  skrzydło i tył. J en e ra ł  chcąc i w tym 
kierunku stawić czoło nieprzyjacielowi, zostawi! 
w Trautenau tylko jedną  b r y g a d ę , a  sam z r e ­
sztą korpusu zajął stanowisko na wzgórzach bez­
pośrednio na południu od T ra u te n a u , przeciwko 
której nieprzyjaciel nie przedsięwziął żadnego 
ataku".

Dodać winniśmy, że uazajutrz pozycja ta 
została zaa takow aną przez Prusaków i bitwa p o ­
ciągnęła się aż do Deutsch Praussnitz poniżej 
Eipel, więc widocznie w kierunku odwrotnym 
10. korpusu Lecz o tern prócz wzmianki te le­
graficznej w niedzielnym numerze Gazety Naród., 
nie mamy jeszcze  żadnych szczegółów. Pow yż­
szy zresztą artykuł W iener Ztg. wyszedł jeszcze 
przed nadejściem telegramu o odwrocie jenerała  
Benedeka ku Koeniggndz.

Wiener Ztg. donosi nakoniec, że Najj. Pan 
dowodzącemu w zachodniej Galicji fmporuczni- 
kowi Rzikow skyem u, i walecznym w potyczce 
pod Oświęcimcm odznaczonym wojskom, raczył 
przesłać wyraz najwyższego uznania.

O walkach w dniu 28. i 29. z. m, są  n a ­
stępujące telegraficzne d o n ie s ie n ia :

P r a g a  d. 29. czerwca. W czorajszy bój 
pod Miiuchengraetz był nader zacięty. Prusaków 
odparto. Z  okien domów miiuchengraetzkieb 
strzelali Austi jacy na nieprzyjaciela, który m a­
szerował od lluhuerwasser (od północnego za ­
chodu). Największy bój toczył się koło wsi Klo- 
ster. Pułk Gyulai zwabił nieprzyjaciela  pom ię­
dzy dwie baterje. Ze zamku W aldstein strzelali 
s trzelcy na nieprzyjaciela. Most pod Kloster pali 
się. Zniszczenie okolicy przez Prusaków jes t  
ogromne.

P rag a  dnia 29. czerwca. Bój koło Miucben- 
g raetz  toczy się i dzisiaj. Pierwszy korpns a r ­
mii ( jenera ła  Clam-Gallas) ma otrzymać posiłki. 
Mieszkańców Miinchengraetzu wezwano do opu­
szczenia miasta. Tylko lekarz i ksiądz pozostali. 
M uncheugraetz i zamek Waldstein je s t  obsadzo­
ny przez Austrjaków. Podróżni opowiadają, że 
w Brauuau. (za,Trautenau), nawet burmistrz został 
p rzez Prusaków  zmuszony dorobó t ziemnych.Król 
sa sk i  i p. Beust udają sic do głównej kwatery.

P r a g a  29. czerwca. Ludzie nad W ełtawą 
mieszkający słyszeli buk dział. Z  D auba i Mel- 
nika nieprzyjaciel ustąpił (ciągnąc do bitew 
pod Miineliengnitz). Pod Iczynem (na prawo o 
4 mile od Miiuchcngratz) bitwa. Rezultat n ie­
wiadomy.

P r a g a  d. 29. czerwca. Spalony d. 27. bm. 
pod Podolem most Prusacy odbudowali wczoraj 
zarekwirowawszy wszystkich w okolicy m ieszka­
jących  cieśli. W Tnrnau zarekwirowali P rusacy  
300 wołów i 15.000 guldenów. Naprawili także 
kolej między Turnau a Liebenau, i między Rei- 
chenberg  a Żytaw ą (przez co m ają  doskonałą 
komunikację ze swojemi rezerwami w Saksonii 
i na Szlązku), zniszczoną przez władze austrja- 
ekie. Młodzież z Bolesławia chroni się do P r a ­
gi. Pruskie forpoczty były wczoraj pod Jozefs- 
thal (pod samym Mladym Bolesławiem.)

Narodni L isty  utrzymują, że Aiistrjacy opu­
ścili Mlady Bolesław, i spalili most pomiędzy 
Josephstbal i Backofeu (gdzie zajęli - - jak  s ły ­
chać — bardzo silną pozycję) Wczoraj podstą­
piło trzy bataliony pruskiej piechoty, pułk b a ­
zarów z jed n ą  baferją  pod Iczyn. Rozpo­
częła się tam walka, której rezultat jeszcze  n ie ­
wiadomy.

O tej samej bitwie pod Iczynem, świadczą­
cej o sukcesach Prusaków w dniu poprzednim 
pod Turnowem i Miiuckengraetzem (gdyż posu­
nęli się znacznie w głąb linii austrjackiej), do­
noszą jeszoze następujące telegramy :

H o r i t z 29. czerwca. Prusacy pojawili się 
pod Iczynem ; przed miastem ogień bateryjuy. 
Huzary Liehtensteiua, (którzy w dniach poprze­
dnich walczyli za Turnowem i koło Reichenber- 
gu jeszcze) tudzież strzelcy stawią im czoło; 
Prusacy cofają się.

H o r i t z  d. 29. czerwca. Cofuięcie się P ru ­
saków z pod Iczyna krótko trwało. O trzym aw ­
szy posiłki, obsadzili na nowo Iczyn (więc po ­
czątkowo nie ograniczyli się tylko na prostem 
podstąpieniu pod miasto); o godz. 9. z rana z a ­
atakowała ich jednak  dywizja jazdy  Edelsheima, 
w yparła  z Iczyna i odpędziła na T roskę  i Gross- 
skal (gościńcem) aż do Turnowa.

Około godziny 1. w nocy Prusacy po pod 
Bolesław ciągnęli w kierunku do Meluika.

Nie tyle bitwy te, ja k  raczej śmiałe poru­
szenia taktyczne Prusaków musiały zniewolić 1. 
korpus jene ra ła  Clam Gallasa i korpns saski do 
odwrotu w dniu następnym (30.) z pod Miin- 
chengratz i Mladego Bolesławia; zagrażały Kó 
niggratzowi z boku, a głównej kw aterze ausłrja- 
ckiej w Jozefstadzie z tyłu. Również napór ko r­
pusów liniowych i gwardyjskich od północy tj. 
od Nachodu, Braunau, Trautenau  (gdzie c iągle  
aż do 30. z. m. w różnych miejscach walczonoj 
wpłynął na wiadomą decyzję jen e ra ła  Benede­
ka, aby się cofnąć w kierunku Kóniggraetz.

Szczegóły bitew stoczonych w dniu 27., (w 
których wedle zdania ludzi fachowych 8— 1 0 ty­
sięcy wojska austrjackiego stało się niezdolnem 
do dalszego boju) podamy j u t r o ; nadmienimy 
tylko tntaj, że galicyjski pułk Prinz v. Preussen 
(okręg rekrutacyjny Nowy Sącz), który w b i­
tw ie ’ pod Skalicami poniósł wielkie straty, bez 
wystrzału szedł do ataku, i obrabiał Prusaków 
kolbą  i bagnetem.

Sytuacja  w tamtych stronach ma być okro­
pna. Rodziny z A rnau , Pilnikau , Trautenau, 
Braunau, Nachodu i Skalic, tu ła ją  się po kraju 
w ostatniej nędzy.

W Pradze spodziewano się d. 29. zm. P ru­
saków, i czyniono po temu przygotowania. T e ­
legram nasz dzisiejszy każe się domyślać, że w 
tej chwili może już tam zawitał nieprzyjaciel, 
który w ogóle mówiąc, ciągle idzie naprzód, 
choć wiele się kręci po bokach.

Siła armii pruskiej, operującej przeciw n a ­
szej armii północnej może wraz z rezerwami 
wynosić około 270.000 ludzi. P ięć korpusów 
(t. j .  8, 3, t ,  5 i 6) przekroczyło już granicę 
czeską i stoją pod rozkazami jenera łów  - poru­
czników H erw artka ,  Schm id ta ,  Bonina, Stein- 
metza i Mutiusa. Korpus ósmy nie opuścił j e ­
szcze stanowisk pod Budziszynem-Zgorzelicami. 
Gwardja stoi w okolicach Kłodzka.

Nie wiadomo kto też właściwie dowodzi na­
czelnie obu armiami nadodrzauską i nadelbiań- 
ską, które  teraz zlały się w je d n ą  armię opera 
cyjną- Ponieważ korpus rezerwowy (gwardję) 
posunięto tuż nad granico anstrjacką w wscho­
dnim Szlązku, tedy można przypuścić , że król, 
który miał pierwotnie dowodzić a rm ią  rezerwo­
wą, obejmie teraz osobiście naczelne dowództwo 
armij połączonych, a obu książętom (ks. Fry- 
drykowi Karolowi i królewiczowi następcy t r o ­
nu) odda dowództwo obu skrzydeł. Nie w iado­
mo, czy król bawi jeszcze w S a g a n iu , ale tru­
dno to przypuszczać, gdyż tam nie ma żadnego 
wojska, a sam a odległość od placu boju nie p o ­
zwalałaby mu k ierować ruchami armii. Książę 
F ryd ryk  Karol bawi ponoś jeszcze w Zgorze- 
licach.

Pozwolono nam  zrobić użytek z listu p ry ­
watnego z K 6 n i g g r ii t z d. 28. czerwca. U- 

■ stęp z tego listu o p ie w a : „Przypatrywaliśmy się 
|  przez perspektyw y z murów twierdzy bitwie,

która się wczoraj toczyła o póltrzeciej mili od 
nas, na wschód od Jozefstadtu . Był tam między 
iunemi i pułk Mazzucheli. Z naszej strony padło 
przeszło 1000. Nasi otrzymali płac boju. Dzisiaj 
(t. j .  28.) trw a bitwa dalej. Przywieziono tu o 
koło 500 rannych. Okropne kalectwa; lepiej paść 
na placu, niż stać się takim kaleką. Jeżeli  na 
mnie przyjdzie k o le j , wolałbym paść, niż się 
tak męczyć okropnie.

Zam ek S i c h r ó w  w Czechach d. 26. czer 
w ca wieczorem. Dziś od godz. 9. z rana  do 2. 
popołudniu, miała miejsce w okolicach L iebe­
nau, Turnau  i Podoi, w alka arty leryjska pomię 
dzy dwiema baterjami kalibru 4-funtowego z 4 
b ry g ad y  arty lerji  pruskiej, z 14 działami au 
strjackiemi, które stały pod asekuracją  kilku 
szwadronów huzarów i dragonów. Straty pruskie 
są  nieznaczne. Austrjacy cofnęli się około połu 
dnia do Munchengriitz. B rygada austrjacka I V  
schachera, która brała  udział w powyższej bi 
twie, je s t  to ta sama, tak  zwana żelazna bryga  
da, która zdobyła pod Szlezwikiem Kóuigshiigel. 
Pnłk  Martini z tej b rygady składa się, o ile so ­
bie przypominamy z Galicjan, a pułk króla p r u ­
skiego z W ęgrów. Hr. Gondrecourt, który do­
wodził tą  b rygadą  w Szlezwiku, zostaj j  obecnie 
jako adlatus przy hrabiu Clam Gallas, dowódcy 
1. korpnsu armii austrjackiej. Do 8. zaś dywi 
zji pruskiej, która uczestniczyła w tejże bitwie, 
na leżą  pułki piechoty 1., 2. i 3. turyngskie NN. 
31., 71 i 72. Miasto Turnow (Turnau) nad rze 
ką J ez je rą  (Iser), je s t  ważnym punktem, w któ 
rym krzyżują się drogi że lazne;  droga żelazna 
idąca z Lobau-Zittau, w Saksonii przez Reicheu 
borg, łączy się tam z drogą żelazną, która  idzie 
na północ od Pragi, od kolei sa sko -czesk ie j , i 
za pomocą rozwartego ku południowi łn .u, k tó ­
rego cięciwem jes t  linia drogi prażko-pardubic- 
kiej, prowadzi nąjpierw na północno-wschód, a 
następnie na poludnio wschód, doliną rzeki J e ­
ziory (Iser) przez Nowy Bolesław (Jung-Buuz 
lau) Miinchengriitz, Turnau, Eisenbrod do doliny 
górnej Elby, i idąc wzdłuż tej ostatniej na po ­
łudnie, dotyka twierdz Jozefstadt i Kdniggratz i 
łączy się znowu pod Pardubicami z drogą że la ­
zną prażko-pardubicką.

Kapitulacja Hanowerczyków potwierdza się. 
Skończyli przynąjmniej z honorem, gdyż stoczyli 
bój z Prusakami. W Langeusalza ma być 1.500 
rannych H anow erczyków ; z Berlina wysłano do 
nich lekarzy i siostry miłosierdzia.

O armii bawarskiej donosi nareszcie te le ­
gram  z A s c b (północno-zachodnie Czechy) dn.
29. z. m., iż wkroczyła do Saksonii. Czy zrobi 
ona j a k ą  dywersję  dla jen. Benedeka, to się do 
wiemy dziś ju tro .

K r o n i k a .

D alszy spis rannych oficerów  pułków ga licy j­
skich. p rzyw iezionych  tlo Jozefstadtu (według Wie­
ner Ztg, z  dn. 30. czerw ca);

Pułk br. Ilartiiiann nr. 9 . :  kapitan K arol D i e t l  
i podporucznik Józef W i e s n e r. — Pułk br. M azzn ch e iil 
nr. 10. : kapitan Antoni C z e r n y .  — Pułk ks. Pacm y 
nr. 24.: porucznik Adolf v. E r  l a c h  e r  i podporuczniby 
Kaźmierz G u t o w s k i ,  Ferdynand M ii c k  i Florjan 
V u g d r a g o v i c .  -  P u łk  br. B ia n c h l nr. 05 .: k ap i­
tan A dolf S t a u d a c k e r  i porucznik R udolf U z e r-' 
m i n g  e r. — 24. batalion strzelców  : podporucznik 
Y e r c z e n s k y  (przy  tym położony znak w ątpliwości).

W tym samym sp isie  napotykam y następujące im io­
na w idocznie polskie oficerów obcych pułków : poległ 
kapitan Jan  R z e p i ń s k i  z pułku w. ks. Ferdynanda 
IV. T oskańsk iego  nr. 66. ;  ciężko ranny porucznik A n­
toni C a p i ń s k i z pułku króla B aw arskiego nr. 5 . ;  i 
pułkow nik P io tr P e t r o w i c z  z pułku króla Nieder- 
landów nr. G(i., lekko ranny.

T e doniesienia są  u r z ę d o w e ,  zatem pewne. O 
rannych niższych stopni nie ma doniesień ani z W ioch 
ani Czecli ; nadejdą później.

— Oesterr. Ztg. podaje następujące nazw iska :
56 p u łk u  M artin i (niegdyś N ugent) przyw iezieni 

zostali d. 27. zm. następujący ranni oficerowie do P r a g i : 
m ajor Schiwiz von Sehivizhofen (ranny w b rz u c h ), 
kapitan Antoni Hewrycz (w  lewą goleń), kapitan Alojzy 
E ppich (postrza ł w lewą rękę i w p iersi), porucznik 
Józef Hugelraann (postrzał w lewą ły tk ę ), porucznik 
Tom asz Reymann (postrza ł w lew e biodro), kapitan 
G attaneri (lekko  ranny), porucznik Kronnenfeld (postrzał 
w nogę), porucznik Freim an (lekko), podporucznik 
Groma (lekko), m ajor D riancourt znajduje się ciężko 
ranny w Mladym B olesław iu.

W edług D odatku do iV Frmilhl, z dnia 30. czerwca 
nr. 177, przyw ieziono do P rag i 3  pociągi rannych z po­
la boju pod Podolem dnia 26. czerwca, z pułku br. M ar­
tin i, i umieszczono w szpitalu garnizonowym nr. 1 , w 
klasztorze Emaus i koszarach Karola. Wymieniani są: 
major 8  e h i v i z v. S c h i v i z h o f e n ,  kapitan Karol 
v. O a t i n o l l i ,  porucznik Tom asz R e y  m a n  n, W ik­
to r G r a m m o n t  br. L i n t  h a I, Jan  F o r k a z i c , 
Edw ard E h r e n  r e  i c h i K ra  m m. Ci są  ranni. Po- 
lcdz miał major Paweł D r i a n c o u r t .

Te ostatnie doniesienia nie s ą  u r z ę d o w e ,  więc 
niezupełnie w iarogodue.

— O d centralnej komisji zapom ogi. Uprasza się 
szanowną redakcję o umieszczenie następnego uw iado­
mienia :

Na dotkniętych k lęską głodow ą złożyli :
Uczniowie 111. k lasy  gi mnnzjum polskiego w 

Lwowie, m ianowicie: W. 8 ., A, Z. i K. Zw. 8. zł. wa­
luty austrjackiej.

Dr. Ignacy Januszkiew icz ISO zł. w. a. jako  czy­
sty  dochód z wieczora am atorsko-m uzykalnego w Kle- 
ciach, dla m iasteczek obwodu kołom yjskiego.

Wny Franciszek Kral 16 zlr. w al. a. jak o  sk ładkę 
gminy T ruskaw ca dla głodem dotkniętych w powiecie 
oberty oskim .

Zarządzając bezzwłocznie przesy łkę  kw ot w spo­
mnianych na miejsce p rz c n a c z e n ia , kom isja centralna 
sk łada niniejszem serdeczne szlaotietnyin dawcom po­
dziękow anie.

* Przyjm szanowny redaktorze zapewnienie szczegól­
nego szacunku.

Za prezesa centralnej komisji K u w id i:  człouek ko* 
misji dr. Marceli Madejski,



GAZETA NARODOWA z dnia 3. lipoa 1866*

— D k  dotknięty cii k lęską głodow ą w  Galicji
nie przestają  w wielkiem ks. Poznańskiem  wpływać 
dobroczynLe datki mimo rozpoczęte, wojny i odcięcia 
Galicji od Poznańskiego. D |je«. z dnia

-4. czerwca, k tó -y nas dop.ero węgoraj ao szed l, 
umieszcza nast ępujące dalsze d a tk i : Ks. dziekan Śmiiow 
ski z W rześni od siebie i ze składki kościelnej fal. 8 , 
śg r. 10 ; N. N. z nad W arty 10 ta l. Ogółem z daw niej- 
szemi 180 ta l. 18 śgr. 1 fen.

— k o ło m y ja  d. 30. czerwca. T utejszy k o m i t e t ,  
z a p o m o g i  nprasza o łaskaw e umieszczenie w K ro­
nice

.W ykaz wygranych losow loterji fantowej na ko­
rzyść głodem dotkniętych w obwodzie kolom yjskim  
zostai rozesłany do w szystkicn ck. urzędników, którzy 
się trudnili rozsprzedaniem  losów , ostateczny termiu 
do odebrania wygranych fantów je s t oznaczony do dnia 
1. sierpniu br. /  upoważnienia U. AaJemOaki,

- J e s z c z e  o p o ż n rz e  1’ ie fscb u . O pożarze tym 
otrzym aliśm y kilk«« listów , wymieniająoycli z w ielkiemi 
pochwałam i kitka pryw atnych osób , które się bezin- 
teresownem a śmiałem ratowaniem odznaczyły. Nie m o­
żemy lednak ani tych listów  umieścić, ani nazw isk p o ­
danych osób wymienić, bo osoby te uwiadomione przez 
nas o takich listach, nie życzyły sobie figurować, pełniły 
bowiem swój) obowiązek zupełnie bezinteresow nie. Inne 
szczegóły, podane w tych listach ja k  nie mniej zaczerp­
nięte bezpośrednio tłum aczą nam brak szybkiego i je d ­
nolitego kierunku. Młot u dzwonu sygnałow ego urwał 
*ię, dla tego  sygnały były mylne straż ogniow a w y­
ruszyła i zdążała s z y b k o , nie jej wina jednak , że się 
późno o pożarze dow iedziała. Beczki na wodę k o n stru k ­
cji am erykańskiej przybyły na miejsce zawczasu, ale 
były zam knięte, bo urząd budowniczy, k tóry  je  niepo- 
trzeonie przechow uje u siebie, nie doręczył ich natych 
ttia s t. N idtp iednolity kierunek w obszernem zabudo­
waniu, k to i j  całe stało w płom ieniach, był bardzo tru ­
dny, p raw ie niepodobny. Trzech pom pierów którzy się 
Me spisyw ali oddalono.

— P i •oces o  o b ra z ę  h o n o ru , wytoczony przeciw  p. 
Maurycemu P io trow sk iem u , dyrektorow i urzędów po­
mocniczych p n y  tutejszem  nam istnictw ie, przez p. 
Medweju w spraw ie przez nas jeszcze w sierpniu prze 
sziego roku wspomnianej, ukończył się niedaw no, jak  
•łŚ właśnie dow iaaujem y,;uw oinieniem  obżałowanego od 
zarzutu i uznaniem zupełnej jego  niewinności. Cała 
*l»r»wa okazała się jak w yrok opiew a ,,złośliw ie osnutą 
in trygą-,

— G o ia ie c rn a  rozprawa drugiego piocesu pra- 
*OWogo Dziennika Literackiemu , odbyta dnia 30- czer 
Wca o zupełn ie 'analog iczny  w ypadek, jak  d. 28. czer- 
w®», skończyła się uwolnieniem oskarżonych.

lin ia  tegoż popołudniu o godzinie 4. była ostate- 
®inaJrozp..iWa w trzecim procesie prasowym  przeciw  
Lrieni. Liter.

— K o n k u rs  Z  fundacji miejsiciej dla sieró t chłop­
ó w  opróżnione jedno stypendjum  w kwocie 83 złr. ro- 
czuie. S typendjum  to przeznaczone je 3t  dla s ie ró t, 
wyznania ch rześo iańsk iego , przynależnych do gminy 
•wowskiej. trw a do ukończenia l 2go roku stypendysty , 
^udam a należy wnieść do m agistratu najpóźniej do 
0 |U tnłego lipca.

> -r- L ls ls  1 1 . d a ró w  z e h rm iy c h  w  p re z y d ju m  nin- 
IW tra tu  d ta  r a n n y c h  o. k . a rm ii: Z łożyli: p. T eodor 
rorosiew icz 10. p. Anna Lorenz 24 łu ty  szarpi, p. 
^dzbańska 5 funtów płótna na szarpie, p. Kiara Walter 
® funty i 20 lutów płótna na kom nresy, p . Anna D wor­
c a  13 sztuk  bandaży i 1 kom presę, p. A eron ika  Płi- 
■G 32 łu ty  szarpi, przez urząd łandw ojtowski dzielnicy 
^zecięj zebn  no bieliznę zużytą na kom presy i szarpie 
* waose 38 funtów i 3 łu ty , p . Żarska l zł., pan Leon 

is z c z ą *  1 fuut i 22 łu ty  płótna pa szarpie, p . Schm idt 
C- k. radca namiestn. 4 funty i 17 łutów płó tna i szar-

P- Malwina K retsclim afsch 0 sztuk kom pres i 8 tu
— szarpi; przez urząd łandw ójtow ski dzielnicy trze- 

° ,ej zebrano bieliznę zużytą i szarp 'e  w wadze 2G fnt.
łu ty , p. Joanna Ł agocka l  funt szarpi.

~~ B racia L G w e u s  t e i n  o w i e  z K rakow a ofiaro- 
Wal> 200 złr. na w sparcie ra n n y c h  p o d  O św ię c im e m .

"  O ks. L ic h n o w s k im  , k tó ry  dow odził znana 
o p r a w ą  na Opawę, dow iadujem y się bliższych szcze- 
fCółóu. p rzed r. 1848, jeszcze jako  lir. Lichnow ski, był 
Jn ■ adliczbowym komisarzem obwodowym w G a lic ji, 
Jf*0W ie w Tarnopolu. Gdy w r. 1848 brat jeg o  starszy

L ichnow ski, członek  ów ozesnego parlamentu nie-
I "cckiego, zginął w F ran k fu rc ie ,, odziedziczył po nim 
t ( , )Orat Kuchelnę, położony na Szlązku pruskim  , a  z 
Iu*juratem ty tu ł księcia, k tóry  się najstarszem u z rodzi- 
by należy. M łodszy b ra t jego  je s t kanon kiem w Oło­
muńcu, i właścicielem dóbr Griitz pod Opawą, na Szląz-

u nustrjaokim , k tóre otrzym ał był w darze od księżny
II * '^Sganin.

(H . Z .)  Z P rz e m y ś la .  Towurzystwo muzyczne. Mija 
!-:ęoliw ie pół coku , ja k  się  istnieniem  Tow arzystw a 

Muzycznego w naszej mieścinie cieszymy. N iestety! do-
®hod
któi

zą mnie dzisiaj w ieści o różnych nieporozum ieniach,
•bre w ybuchły w os a mim czasie pom iędzy członka- 

m* tegoż Towarzy stw a : w ypadek ten skończył się na 
żczęscie w ystąpieniem  dwóch ty lko  członków czynnych, 
k których ,  idnak low arzystw u  nie mało ponoś zależy. 
■Mim się, k to  tem u w inien? Co je s t tego  przyczyna?

Praw dy nie d ó jd z ie , bo i u nas kocioł garnkow i przy 
gania, a oba sm olą. Są i u nas stronnictw a, są  ludzie 
którzy nie są  w' stanie wznieść się na wyższe s tan o ­
wisko. T akie okoliczności wywołały tak pom iędzy 
członkami wspierającym i jak  i czynnymi w ielkie nieukon- 
tentow anie. W idzimy szanowny W ydział, k tóry jeszcze 
dotychczas nie p o ją ł , jakie stanow isko zajmować ma 
— bezw ładnym , gayrż nie kieruje on iie p rzepisam i 
statutów  Tow arzystw a, k tóre aprobowane i potw ierdzo­
ne przez nam iestnictw o, również ja k  kazaa ustaw a po 
winny być szanow ane i ściśle wypełniane. Z tą d  wiec 
pow staje n ieporządek, dla tego nie wiemy , kto je s t 
przy próbach muzycznych właściwym dyrektorem , komu 
przysłużą praw o rozrządzania! Taki jes t stan naszego 
T ow arzystw a muzycznego,

Jeżeii w krótkim  czasie te  nieporozum ienia nie u stą ­
pią, jeżeli wydział nie bodzie sie ściśle statutów  trzy ­
mał, jeżeli nie ujrzymy innego porządku, odpowiedniej 
energii, jeżeli w ydział nie będzie uzupełniony , (obecnie 
składa się w ydział z dwóch ty lko członków, a podług 
statutów  pow inien czterech członków liczyć)*natenczas 
w szystkie złe skutki z tego winikuąć mogące, musi się 
przypisać tylko ty m , którzy n steru T ow arzystw a 
stoją.

— (S.B.Gz.) Od Zapytowa. (Pożar w Stroniatyme). 
On. 25. zm. wybuchł ogień o północy we dworze stro- 
niatyuskim , k tó ry  przy  tegorocznej posusze stał się tak  
gw ałtow nym , że w łaścicielka d w o ru , pani W ., przy je­
chawszy tu przed kilkom a dniam i na pom ieszkanie ie 
tnie, ledwie z córeczkam i oknem pośróa płomieni uciec 
zdołała. J e i l i  każdy pożar już je s t nieszczęściem , to 
tem większem je s t on w;Stroniatynie, albowiem skup io ­
na ta wioska nie mając ani we wsi, ani w pobliżu rzeki, 
ty lko jedną studnię , pozbaw iona jest środka ra to w a­
nia się. Z tej to  przyczyny spłonęła ta  w ioska już nil • 
ka razy, ostatnio przed 4 laty , i ty lko przytom ność i 
osobiste narażanie się p. uczniów z Dublan ocauiy ce r­
k ie w k ę , probostw o i kilka chatek wiejskich. W. p. na­
czelnik B iliński położyw szy o dobro tej wioski w ielk ie 
zasługi przez utw orzenie syst. szkoły, osuszenie ba­
gien, przez w yrżnięte rowy i nowoutw orzone d ro g i, 
uzupełni dzieło przez wpływ swój w celu w ykopania 
więcej studzien w w iosce, gdyż tak  b y ły jy  choć roń 
ki do ra tu n k u , na jakich  do teraz brakuje. Ogień zda­
je się być podłożony, śledztwo rozpoczęte.

— ( 'h o le m  n a  B u k o w in ie .. W Storożyńcu, Idze- 
s tie  i K ratna  lisk i na Bukowinie, wybuchła cholera i 
w Storożyńcu już ustała . W pierwszej połowie czerwca 
b. r. w tych trzech miejscaoh na 8,100  dusz ludność 
zachorow ało 56 osób, z których 18 w yzdrow iało, 27 u- 
marło a 9 pozostaje w kuracji.

— O przedw yborczych  czynnościach  w  Krako­
w ie  pisze C zas : Sa posiedzeniu kom isji wyborczej z 
dziewięciu obywateli złozonej i czynnościami p rzygo - 
towawczemi do przyszłej Rady miejskiej zajm ującej 
się , w dniu 26. bm. pod przew odnictw em  p. Ludwika 
Helcia załatw iono 1 1 , jak  dotąd , reklamacyj przeciw 
sporządzonym spisom  wyborczym. Spisy te obejmują 
804 wyborców z koła ( 1 ) in teligencji, 610  wyborców z 
ko ła  (II) wiasoicieli domów, a 513 wyborców koła (III) 
osób handlow u-przem yałow yck. Koło U gie składa się 
w połowie z oO właścii leli w^źpj, a w drugiej połowie 
z 530 właśoioieU niżej opodatkow anych realności. Koio 
Irlc ie  mieści w pierwszej połow ie 114 , w drugiej zaś 
połow ie 399 wyborców z stanu 'landlow o-przem ysłow e- 
go. Z reklam acyj powyższych uwzględniono 10. Prze­
wodniczącym w kom isji obrany został p. Ludw tk riei- 
cel; na sek re tarza  zaproszono dra W eig la , k tóry  na 
przyszłość dla licznyon innych zatrudnień odmówił p rzy ­
jęc ia . Przew idując, że z pow odu letniej pory , ten i 
ów z członków komisji do wód lub na wieś w y jedzie , 
przez eo stały kom plet komisji u c ie rp i, uchwalono 
przedstaw ić m agistratow i dziewięciu zastępców, mia­
now icie ;

za członka . T . B aranow sk iego , L. H elcia , dra M. 
Kańskiego, dra M. Macbalsk ie g o , H. Mendelsohna, dra 
O ettingera. A ut. Schw arza , dra W eigla, W.nc. W olffa; 
zastępcy A. C hm urski, L. L ip iń sk i, dr. F . Szlachtow- 
s k i , St. ś lu czk o w sk i, A. Gumplowicz , dr sam elson , 
d r C bm ieleck i, radoa gub. Z byszew sk i, Seweryn W i­
szniew ski.

— TEATR P O L S K I. Ju tro  „Dzieuiiąie Przykazanie" 
kom edja w 3 aktach z francuzkicgo Po tem będą jeszcze 
ty lko  dwa przedstaw ienia dan e ; później w yjeżdża 't o ­
warzystwo na kurs letni, ponoś do C zerniow iec.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki p ragskie  z piątku (29. ż u l )  do­

szły nas dopiero dzisiaj. Ńarodni Tdsty zaw iera­
j ą  następujące te legram y i

Z P a r d u b ' t z  d. 29. czerwca. Dzisiej­
szymi pociągami gedzie mnostw« ogromne ra n ­
nych od Nachodu i Skalic. Są  to najwięce, żo ł­
nierze pieszych pułków i batalionów strzele 
ckich. W Senftenbergu pojawiło się dziś 70 
Prusaków. Urzędy pocztowe z tej okolicy prze­
niesiono do Pardubitz.

Komunikacja pocztowa między Iezynein a

Koilinera (na koiei p ragsko-parduhickiej)  p rze t 
wana.

W Wiedniu nie otrzymano d, 29. z. m, ż a ­
dnej poczty ani z Angli , ani z N iem iec , ani z 
Czech, ani z Morawy, ani z Gancji.

O tym napadzie na Senftenberg donosi inny 
te legram  szczegóły, i których widać, że owych 
70 Prusaków było tylko przednią  s trażą w ię­
kszych sił. Z Mahriseh-Trubau te legrafują  dnia 
29. z. m . : Dziś około południa napad  Prusaków 
na Senftenberg (w pobliżu W ildensehw ert przy 
stacji kolei pardubiekiej). B rygada Rothkirch 
walczy już zaciętłe . \  alka ta  je s t  zapewne 
wstępem do walnej bitwy. Komunikacja poeią 
gow z P rag ą  zastanowiona; podobnież z Oło­
muńca do Mahrisch Trtibau. J a k  się zdaje, kolej 
jes t  zniszczona. Przy warowniach ołumunieckicb 
odbyw ają się ścisłe wizytacje przj jeżdżaj^cycb i 
odjeżdżających pociągów.

Myślimy jednak, że kolej ta nie została 
przerwaną, gdyż d. 29. i 30. z. ni. przywiezio 
no do Wiednia kilka transportów rannych z pod 
Nachoda i Skalic. L iczba przywiezionych — po 
największej części lekko rannych — wynosiła 
2.158.

Z telegramów w dziennikach wiedeńskich 
z d. 30. zm. zamieszczonych, nie można się do­
wiedzieć nic nowego o przebiegu d. 28. z. m. 
Jen .  Gablenz, który j a k  donosimy pod wła 
śe iw ą rubryką — po zajęciu d. 27. miasta Trau- 
tenau musiał wyjść ztamtąd i zrobić front od 
wrotny ku Eipei, zkąd Prusacy  zagrozili od ty ­
łu —- cofnął się następnie do Litic, c iągle  wal 
eząc z przemagająeemi siłami, gdyż gw ardje  
prńakie złączyły się były z lszym  korpusem 
pruskim (pod dowództwem Bonina) i m aszero­
wały  na Deuiscb Prausznitz, aby go odciąć cał 
kiem od Jozefsztadtu i od reszty armii. Tegoż 
samego dnia wrzała z rana  walka koło Konigir 
hof (na północnym zachodzie od Jozefsztadiu 
przy kolei Jozefsztadzko-Turnowskiej,) a popo­
łudniu znowu za Skalicami. Walczono tam i na 
drugi dzień jeszcze.

Jednocześnie, j a g  donosimy w sprawozdaniu 
-  połnocnego teatru wojny — byli Prusacy  w 
Iczynie, który zaledwo parę  mil oddalony jbSt 
od Kóniginhof. P raw e tedy skrzydło o p e ra c j jn e  
armii pruskiej wchodziło już  wówczas w bezpu 
śreanie  związki z centrum, działającym na pół 
nocy Jozefśztadtu a równocześnie, rozprzestrze­
niało się w kierunku Pragi.

Monitor wieczorny z  d. 29 . czerwca piszi w 
swym biuletynie wojennym, iż „Prusakom cho­
dzi o zdobycie twierdzy Jozefśztadtu, k tó rą  p a ­
nuje nad siecią koiei żelaznych. Bitwy, kióre o- 
statmemi dniami stoczono, budzą zatem wieiO 
zajęcia. Ruch Prusaków, którym chcieli połączyć 
swe siły, jes t  wprawdzie na chwile wstrzymany, 
mimu to nie odparto jeszcze Prusaków  Obie 
strony wojujące przypisują sobie zwycięztwo na 
rozmaitych punktach.

„Najważniejszem o co tu chodzi, jest s tra te ­
giczny rezulta tych bitew, o którym się w kiót 
ce dow.cmy. Pytanie jest,  czy też P rusacy  będą 
znowu w stanie rozpocząć swoje ruchy dcśiód 
kowe, czy też będą się musieli cofać. Prawdo 
podobnie będą się musi iły toczyć jeszcze nowe 
bitwy w około Jozefstadtu, łby to pytanie roz 
strzygnąć.

Narodni Listy donoszą, że Mlady Bolesław d.
29. z. m. był obsadzony przez 6.000 Prusaków, 
a Austrjacy zajmowali z a rty lerją  poblizkie 
wzgórzu koło wsi Kosmanos, na północ od Mło- 
lego Bolesławia. Prusacy ci stali tam jeszcze  d.

30. z. m. jako przednia straż.
2  Lerna te legiafują  pod d. 29. czerw ca w 

nocy i Dziś przywieziono tu przeszło 1500 r a n ­
nych żołnierzy armii północnej, m ięaz j  p rzyw ie­
zionymi są  j prnsoy żołnierze. F a n y  są po w ię ­
kszej części na rękach i nogacn, (gdyż ciężej i 
niebezpieczniej rannych nie można dalej prze­
wozić, ale trzeba ich w najbliższych piaeu bo- 
ju  szpitalach pomieścić i bezzwłocznie opatrzyć.) 
Ludność objawia wielki współudział.

2  Pragi telegrafują" pod d. 29. czerwca 
w ieczó r ; Wielu rannych przybyło tu z P a rd u ­
bic i z Bokmisch-Triibau. Opowiadania ich nie 
dają  jednolitego obrazu. Przybył tu dzisiaj pan 
i.ensf i pewien jen e ra ł  bawarski.

Pułk galicyjski Gondrecourt Diiegdyś Bian- 
chJ)j p o d łu g  doniesienia w Wandererze miał s t ra ­
cić w bitw ie pod Skalicami i Nachodem 50 ofi- 
ceiu  i około 500 rannych i zabitych.

Z P rag i telegrafują pod d. 29. czerwca 
wieczór. Moratorjum wekslowe rozszerzono na 
czterj dalsze powiaty. W Dreźnie używ ają P ru­
sacy 2.000 górników z Fre ibergu  do robót przy 
okopywaniu Drezna.

Z P rąc i  telegrafują do P rm y  d, 30. zm., że 
Prusacy opuścili Drezno. Jesi to na wszelki 
p rzypadek  przeuwezesna wiadomość. Bawar- 
czycy, dążący  do Saksonii byli wówczas jeszcze

nadto d a le k o ,  iżby mogli byli wywrzeć takie 
wrażenie ua załodze pruskiej w Dreźnie. Zre 
sztą Drezno jesr już obwarowane, i s tanowi po 
zycję, z której i Prusak dobrowolnie nie ustąpi, 

Nad Renem koło Biugerbriicb zaczynają  
Prusacy robić psoty na kolejach żelaznych , by 
utrudniać operacje księciu Aleksandrowi He 
skiemu.

J a k  tendencyjne wiadomość, telegrafowano 
dziennikom wiedeńskim d. 29. bm. z Czech — 
świadczy doniesienie, iż koło Munehcngraetz 
brali udział w bitwach rauże Bawarczycy — co 
było czystem niepodobieństwem.

Nowych wiadomości z południowego teatru 
wojny j i e  ma. Naoeszły bliższe szczegóły urzę 
dowe i nieurzędowe o bitwie pod ( astozzą, o 
utarczkach pod Caffaro i Stelwio, ale musieliśmy 
je  odłożyć, aby zrobić miejsce doniesieniom z 
północnego teatru  wojny, dzisiaj daleko ważniej 
szym. W edług Arenir Nat, zostali urzędnicy po 
cztuwi i telegrafu w Goito uw ięz ien i; mieli oni 
zaradzić Austrjak<>m kierunek marszu armii 
włoskiej. Garibaldi ma się znajdować uac je  
z i irem  Id n o  (n» zachód od jez io ra  Garda; 
Wiadomość o pojawieniu się floty włoskiej i u 
tracie jedne j  fregaty włoskiej je s t  zmyśloną. 
Dnia 26  ezorwca wyjechał włoski minister ma 
rynarki do Ankony, aby  mu udzielić instrukcji.

Według korespondencji do Netu f r .  Press* Ł 
Padw y z dnia 28. czerwca kiedy do Adrji, m ia ­
s t .  poniżej W enecji, nadeszła wiadomość, ■ że 
Cialdini przeszedł Pad i już się zbliża, wyszli 
raieszkańce tego miasta na przeciw przedniej 
straży Cialdimego z muzyką, za co też później 
przy powrocie wojska austrjackiogo musieli za­
płacić 160 00U złr. kary. Do Adni, Gararzere , 
Cbioggia, Ocbiobello, Fiecarole, S. Maria Madda- 
iena, które żandarm erja  i władze auslfjackie 
były opuściły, powióeiły już władze napowrót; 
urząd telegraficzny rozpoczął także na nowo 
swoje czynności.

We Włoszech, mówi Momwr w biuletynie 
odbywa się dalej  ruch dośrodkowy ku Cremonie 
i Piaczency. O Garibaldczykach ni< ma nie 
uwagi geduego.

Wiadomości polityczne są bardzo skąpe. ‘L  
Wiednia wrócił do P aryża  d. 29. zm auśtrjacki 
radca legacyjny br. Mullinen. L a  F rąnc*  zbija 
pogłoskę, iż obóz pod Chalons ma być zwinięty. 
W edług doniesień z Londynu d. 29. z. m., lord 
Derby miał d 28. posłuchanie u królowej i z a ­
prosił potem wigów niezawisłych do udziału w 
utworzeniu nowego gabinetu. D otychczas nie 
przychylnie przyjmują to zaproszenie. Mówiono 
o finansowych kłopotach w łosk ich ; tymczasem 
w edług doniesienia Memoriał D ipl. Rotszvld o 
trzym ał już  d. 26. zm. od włoskiego rządu po­
krycie na płatne d. 1. lipca proeenta.

W Cuerniowcaeh policja wykryła, j a k  do­
nosi czasopismu B u ko w in a ,  zamach skrytobójczy 
na osobę arehim andryty  g reckiego  Neofity Di 
mitriadesa. Spraw cy są  przyehwyconi i oddani 
do sądu. Nazwiska ich oznacza rzeciony dzien­
nik tylko głoskami, to je s t  M. St. kap itan  mo 
skiewski i pomocnicy jego St. D. W., i J .  O.

Telegram ) Gazety Narodowej.
Od naszego korespondenta otrzymali­

śmy następujący opóźniony telegram r
W iedeń d. 2. lipca g. I  m. 20. 

rano. Telegram P r r ssij z  Kbniggrafczu 
z dnia 1. lipca donosi, że dzień ten u- 
płynął bez godnej wspomnienia potyczki. 
Według iV. fr. Press,’, Prusacy dnia 30. 
czerwca ustąpili z Renat  ku i J i c z i n a  
po wielkich stratach,

Z Pragi donoszą, że teatry tam zam­
knięte a minister saski, p. Beust, wyje­
chał. Według Freiudenblati, Praga ma być 
opuszczoną. Straże policyjne wymasze- 
rowały; filia banku narodowego opuściła 
miasto i udała się do Wiednia Urzęda 
pakują. Komunikacja kolejowa zastano­
wi ona.

(Benatek, przy bitym gościńcu i  Miaue- 
go Bolesławia do Pragi poniżej korei, p row a­
dzącej na Kralnp do Pragi. jioziL, po lw iu .  
Gitscłliii, w prostej dyrekcji między jd y m  
Bolesławiem a KbnigiLhof Ż Benaiku do P rag i  
już tylko kilka mil).

^"epodaretwo, przemysł i 
handel.

I W a ru n k i p rz y ję c ia  u c z n ió w  do szk o - 
W, ‘‘u ln ic z e j w  b iib lu n a c li na rok 1860/ ,  

J runkł przyj eo i a uczniów do szko ły  rol- 
s( zeJ. w Dul" mach na rok 1866/ ,  są na- 
8 l 7 P U j ą o e :

J^fosownie do przyjętego planu zakładu 
04 P°darskiego przez w ys. ministerjum d.
^ • c z e r w c a  "8 5 i r . 1. 8654/311 p o t w i e r a j  
że Podaje sie niniejszem do wiadomości, 
w n„K?reie knrsów na rok szkolny 1866/ 
r. ^ “t)ł1a.naeh nastąpi unia 1  sierpnia 1866 
na 3 1  l0st«ły ro‘ iożune iak dotychczas 

*Rta, a mlanoy icL 
•ja i n , r “ k u  jułaa-ue będą . 1. 'lęo- 
rZa, Pr*ktyka rolnicza. 2. Fizjolog1- z^ie- 
t-,,,' ?°Jlomia. 3. Chemia ogolna. 4. Ma- 
zańyin ?  ’s“ ea*e P'anu wykładóii wska-
falo»;’ . *’,zyza i meteorologia. 6. Mine- 
aiihlT; i- 1 ,lok?a- 7- Botanika. 8. Ry-

u<cza oU '„ roku : h  i '.eorj-  ‘ P rak tyka rol- 
fzat i i *  f |lt0ucmiH w u jsk a . 3. Chów zwie- 
r°iLicłttJ 0Wr Ck' (3iem ia stosow ana do 
etfc„ T?* f  jzio logja roślin i ogroilni 
Oieto * *  aam łka stosow ana. 7. Miei 

wo Praktyczne i niw elacja. 8. R yiunki.

W  III. r o k u :  1. T eorja i p ra k tjk a
rolnicza, i .  Ekonom ia w iejska ("urzędzame 
i narząd g ispodarstwa w iejskiego). 3. Lhów 
-w ie-ża t domowych. 4, Chemia rolnicza. 
5. Technologia chemiczna (go.zelnictw o, 
p iw o w a rsk o  i t i . ). 6 . Budownictwo W ie j­
skie. 7. Nawodnianie i drenowanie. 8 . Rą 
chunkowość w iejska. 9. Leśnictwo w g łó ­
wnych zarysach.

Chcący w stąpić do rakładu nauk. rolL.
ma

, 1) Przesłai ua jdalej do 25. lipca r. b.
pisem ne podacie  do dyrekcji szkoły (franco, 
poczta I wów), i w tem że wykazać się :

‘ e 18. rok życi i ukończył, 
o) /.ałączonem  św iadectw em , że przy 

na. mniej a klasy realne lub 4 klasy gim na­
zjalne z d o b . r y m  p o s t e p e m  ukończył.

e S y ir  'ectwem  zdrow ia przez lekarza 
wydanem.

d) Świaded.twę l  m oralności przez dwóch 
członków 1  ow arzystw a gospodarczego gal. 
popartem .

i .  Pomimo tego  poddać się egzam ino­
wi wstępuemu, przy którym  wym agać się 
będzie :

a) D o k ł a d n a  z n a j o m o ś ć  j ę z y ­
k u  p o l s k i e g o ,  k tórą udowodni w ypra­
cowaniem pisemnem.

/>) Z n a j o m o ś ć  a r y t m e t y k i ,  a

m ianow icie: czterech działań ary tm ety ­
cznych liczbami c a łe m i: ułam kami żwyczaj- 
nemi i dziesłętnem i, jako  też liczbam i v,-ie- 
lorakiem i — wynoszenie do po tęg  2 . i 3 . 
stopida i w yciąganie pierw iastków  taklciiże 
stopni. Znajomość praw ideł proporcji i ra 
obULków na tychże opartych. Zarazem wy­
magać się będzie od kandydatów  bieg łości 
w zastosow aniu tych działań do rozw iąza­
nia wszelkich zag ad n ień , w życiu pralćty- 
cznem wydarzyć się m ogących.

c) Z > a j  . m o ś ć  g  e o m e t r j  i a mia­
nowicie : plai i metrji do podobieństw a tró j­
kątów włącznie — czyli planim etrje Z abo­
row skiego do stronnicy 76. ‘

:') Z n a ,  o m o ś ć g  e o g r a fi i o g  ó 1- 
n e j  g] o o u .

e) Z b z y k i :  w iadom ości objete w 
lizyce dra. U rbańskiego, na III. klasę gimna 
zjalną . 1

Ponieważ zaś liczba uczniów, którzy 
do zakładu pizyjeci być mogą, je s t pom ie­
szczeniem ograniczoną, przy jętym i beda ci 
tylko, którzy p r .y  egzam inie wstępnym 
najlepszy postęp otrzym ają.

Dzień egzaminów w stępnych ula wszy­
stkich k a n u y d a tó w  wyznacza się na dzień 
31. lipca b, r.

3. Po odebrauem zanewnieniu przyję­
cia, powinien kandydat złożyć pisem ne zo­

bowiązanie się na stemplowym papierze, 
w ystaw ione przez rodziców, opiekunów lub 
protektorów  kandydata , zaręczające regu­
larną w ypłatę zakładow i należytosci poni­
żej w yrażonych — w ciągu całego pobytu 
ucznia w zakładzie.

Należytość ta w ynosi: «) latcsy szk o l­
nej w półrocznych ratach z gdry wypłacać 
sic maiących ,

■* ze rok lszy zlr. 100 w. a.
„ .  S | |  „ ?5 ,  nareszcie-
.  3ci » ,

Za wyż wymieniona <>plaię pobierać 
uczeń będlie naukę, ora.: otrzym a pom ie­
szkanie. św atło  i opał.

6) Opłaty za stół dla w szystkich u- 
czniów je<makie, a m ianow icie: za śn iada­
nie obiau i wieczerzę wraz z praniom b ie ­
lizny złi • 5j w. a. 5 wartalnie. O płata ta 
n.edz wszakze może ^mianie sto .io ,/n ie do 
cen wiktnałuw, - w k r./,dym jednakże ra ­
zie składana być ma do „.asy szkolnej w 
dyrekcji zaKładn na dwa tygodnie przed 
„owym kw artałem . W tym że samym eza 
sie wnoszoną będzie do izec/.onei k a s ,  
opłata za usłuire w kwnnta »i- „ J  IZ 
kw artał.

c) \ \  k ładka całoroczna na laboratorjum  
chemiczne od uczni Ig o  i 2 go roku n r .
5 w

d) W kładka całoroczna na czytelnio 
szkob ą złr, 2  w. a.

Wy- itki i  książki, m aterjały  piśm ien 
ue i rysunkow e, obow iązani sa uczniow ie 
sami ponosić. Fomoi le k a r tk a 'w  razie do 
trzebi ofrzym a uczeń bezpła tn ie  , w ydatki 
jednak za ap tekę  opędzi kosztem  wła- 
snym.

uczeń" °’̂ aŁy obowiązany jest
te k i  zł, ei'.mlu oznaozony do kasy ly 

z o il i ueze^ kfóry  tego  zaniedba,
z zakład., w ystąpić będzie musiał.

o. N ależytość półroczna opłacona z. gó- 
iy , pozostaje  w łasnością zakładu, ćhoci..i- 
>»y uczeń ty lko  przez k fik t dni tegoż pół 
rocza w zakładz. zostaw ał.

i>. Każdy uczeń n a  się poddać bezwa­
runkow o przepisom  i piaw idłom  w za* ł* 
dzie zaprowadzonym — pod karą w rychże 
przepisach wyszi zególnioną.

Przepisy te  będą na w stępie odczytane,
7) Przy w stepie do zakładu ziozy ' 

czeń do zakładowej kasy, j**? rękojm ię 
po w ystąpieniu z zakładu zw rócic się m a­
jącą  kw otę 10  złr. w. a., która słu tn™ 
za wynagrodzenie, na przypadek szkód „> 
czyn nych w sprzętach zakłaiIc wyoh.

lTbi,j zak ład 'w y jedno itajr.y i J ła  
w s z y s  ŁiCb uczniów obowiązkowy ma być 
z sukna szaraczkow ego. O bliższych szcze-



GAZETA NARUDOWA z dnia 3. lipca 1866.

gółacb i cenie tegoż, jak o też  o w yznaczo­
nej ilości bielizny i odzieży dow iedzieć się 
można w dyrekcji zakładu.

Pościel ma uczeń każdy przywieźć z 
sobą do zakładu. Niemniej łóżko i szafkę, 
lub skrzynkę zam ykaną na rzeczy. W szak­
że dla ułatw ienia im teg o , i d la jednostaj- 
ności, któfą je s t w zakładzie pożądaną, 
łóżko dqstać może na miejscu za złożoną 
z ’góry zap ła tę  złr. 5, szafkę za złr. 9 w. a.

S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e  Gaz. I.wo- 
■wekuj. W ciągu ubiegłego tygodnia  m ieli­
śm y w ielkie upały, bardzo sprzy jające za- 
aiewom* W Galicji zachodniej użalają się 
na posuchę.

W handlu nastąp iła  stagnacja, ja k ie j 
nie było od k ilkudziesiąt lat. Kolej po­
między S taudingem  a Oderbergiem została 
przez n ieprzyjaciela zburzona, przez co zo ­
sta ła  kom unikacja przerwaną z powiatam i 
fabrycznem i Morawii i A u s tr ji , a przewóz 
tow arów  na kołach jeszcze się nie u reg u ­
low ał. P rzesy łk i z Niemiec '  północnych 
przybyw ają  kolęjąmi mo.skiewskiemi i tą  
d ro g ą  odchodzą także tran spo rta  drzew a na 
miejsce przeznaczenia.

Na targow icach G alicji zachodniej prze- 
daź owsa i żyta hy ła  bardzo ożywiona. Z 
'Tarnowa, Bochni i K rakow a znaczne tran s­
porta  w yałano n ą  kołach do Morawii. 
P rzerw a kom unikacji na kolei północnej 
tam uje dalszy  odbyt zboża, przeto wysłano 
ledwie 4000 k o rcy  owsa. Na targow icy Iwo- 
wthwg handel nie ożyw ił się, poniew aż wy- 
ŚPkjg taryfy  tra&sportu, a do tego  pobie- 
r ą n y ’ 30 prc. godatek na ażjo u trudniają  
kupcom  tutejszym konkurencje z p row in­
cjam i, bliżssetai' miejsca potrzeby, P sz e u i-  
łję płącoęo. po 9 złr. 10 cnt. do 9.90. przy 
zuwMnym braku p o py tu  z dalszych stron, 
f ly iy t’ ty łko do młynów parow ych i \vo- 
aityflh. Żtpowodu nadziei pomyślnych zbio­
rów ceny nie podnoszą się. C ięższe ga tu n ­
k i  jc jc z m ie s la  płacono po 6.05, przedaż 
nie oyłą ożyw iona. W przedaży ż y ła  na­
stąpił*  stag n ac ja , ponieważ liweranci już 
i l e  śaopatTżyli W ten artyku ł, i z tego p o ­
w odu oeny nie zmieniły się.

Cepy,, 9  wy. a  spadają  z p‘owodu, iż w s-y

Fadiiekowanie publiczne.
Blizko od trzech lat spostrzegałam  na 

d łigcięcjp u ro jea  objaw y chorow itości, fetó- 
i L  w. mai tej pospąci o d  czasu; dp czasu
sie  OKazywałą, a coraz więcej m jodocianne 
zmowie? {łodlropywała. Będąc zatem oczj'- 
w iście zagrożoną u tra tą  ukochanej córki, 
dzieliłam  z jej boleściam i m iłością macie­
rzyńską spo tęgow any ból wspólny, traw iąc 
noce bezsenne przy łożu cierpiącej i trw o ­
żę f, ’*ię> bez. ustanku  możłiwerui następ-

—vr . .—,, « —r“ T~"w, —
W i f>. Ildiniiiearo: skrycie  śledziłam  krokil.-łllrA timn/iwś harłuil^t*

ląfjęznęśp natchnęła zbawcę dziecięcia
ia osi w naszeną mieście

i p o s tę p k i1’Jeg o , a kilka tygodni bytność , 
i wzdfową. trosk liw ość  połączona, ze zna­
m ienitą pew nością  swej sztuki, wpoiły we 
mnie niezachw iana nadzieję, z k tórą odda­
lam me dziebię Jeg o  lekarsk ie j p ieczoło­
witości.

Brzy pierwszej obserwacji zbadał ten  
daiełuy mąż. przyczynę tak  przedłużonej 
słabości, a następujących 48 g.odzin były  
dostateczne uwolnić iną córkę od so lite ra  i 
oddać je j czerstw ość poprzedniego zdro- 
wja, mpie zaś spokojnośe i m acierzyńską 
szczęśliwość, k tóra mnie zpagla, wobee 
.ópihrf publicznej T obie szanow ny mężu 
nsjaiczoiłsze złożyć podziękow anie, życząc 
CU byś s t a ł , s ię  j a k  wielu innych zaszczytem 
naszej sta ro ży tn e j,a  czcigodnej wszechnicy

dnia 1 . lipca 1866.
J ó zefa  K ryw atd .

, W dotąu tak  zwanym

palawr koło ogrodu Je­
zuickiego nr. 14%, jest 
cały dół, składający się 
4 t 0  pokoi, 2 kuchni i 
du żej sali z urządzeniem 
g a z p w e m  do oświetlenia
V od 1 . września 1866 r. do wynajęcia.

Rśfcojza wiadomość w  miejscu.

krakow skiej.
H łdeziw

2505 1 - 1

we L w ow ie przy ulicy Z ielonej, z „g roda- 
m , l z budynkam i w dobnyu, stanie, jes 

z wolnej ręk i do sprzedania.
O1 }»liższ.yeli szczegółach w ywiedzieć sie 

można w kancelarji c . k . nofarjuaąa W go 
P osjępśk iego  Nr. 134*/,. 2461 3 —3

na przedm ieściu Janow skiem , obok rogatk i 
położone nad 40 morgów ziemi obejm ujące, 
z otw artem i kam ieniołom am i, z karczm ą nale­
żącą do tych gruntów , są z wolnej ręki 
pod korzystnem i w arunkam i d la  n a b y w c y  
do sprzedania, lub za inną m ieszkalną ’■/. 
ogrodem  realność w zamian dane. 2491 3—4 

B liż sza  w ia d o m o ś ć  w h a n d lu  O s tro ­
w sk i i Y O lker w  ry n k u  I. 104 ni.

Horr

SIMCHE MARGULIES
ln Łemberg.

Nie werden liiem it ersucht meinen Saldo 
fiir an Sie gelieferte W anren iaut IIIrcr in 
Handen habender B estiittigung m it 588 (1 . 
96 kr. auszugleicheu, um von der Klage 
gegen Sie abstehen zu konnen.

2428 5 - 0
A . Ul. PoIIak,

F ab rik an t in Wien.

EAB DES CORMLIEBES
dylierów  podług recepty chińskiej. Środek 
niezawodny, uśm ierzający w jednej chwili 
najgw ałtow niejszy ból zębów: uprzedza p ró ­
chnienie kości i w strzym uje dalsze próchnie­
nie zębów , k tó re  psuć się już zaczęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 franków. D ostać "można w 
PaĘyśH,przy ulicy K ivoli Nr. 33, we Lwowie 
itś jip je  w  aptece P io t r a  .łl lk o lo ach a .

licea flaszeczki 1  złr. 80 cent., za opa- 
• owanie cnt. 14—?

— —  i i niąi i i
scy spekulanci rzucili się do zakupna tego  
a rty k u łu , odbyt by ł nieco mniejszy, i w 
m niejszych partjach  płacono korzec wagi 
100 fnt. po 3.30. Targow ice G alicji zacho­
dniej liczy ły  na to wiele, że ceny owsa je ­
szcze bardziej pójdę w górę, lecz zaw iodły 
się w oczekiwaniach i poniosły  stra ty .

"N a targowicach zam iejscowych były ce ­
ny następujące :

B ochnia pszenica 170 fnt. po 9.3>, j ę ­
czmień J41 fnt. 5.63, żyto  159 fnt. 7.20, ó- 
wies 100 fnt. 4 .10 , na żyto  i owies znaczny 
popyt, na inne g a tu n k j zboża nie było p o ­
pytu. T a r n ó w : pszenica 160 fnt. 7.19, ję ­
czmień 140 fnt. 5.35, żyto 160 fot. 7.19. o- 
wies 93 fnt. 3.98. Gdyby przewóz koleją 
był o tw arty , można było sprzedać kilkakruć 
wiecej jak  sp rzedano; handel ograniczał się 
ty lko  na najtańsze zakupna, ponieważ k ilka 
centów pizy zakupnie narzucone, wobec wy­
sokich kosztów transportów  z m n ie js z y łb y  
zysk . D ęb ica  : pszenica 169 fnt. 8.95, ję­
czmień 143 funt.. 5.80, żyto 158 funt. 7 złr. 
5 e., owiei 99 fnt. 3.93. W handlu stag n a­
cja, kupcy lękają się wysyłać zboże wzdłuż 
granicy pruskiej, k tóra  je s t pilnie strzeżo­
na. R z e sz ó w  : pszenica 169 fnt. 8.91. ję­
czmień 138 fnt. 4.65. ży to  160 fnt. 735 , <>- 
wies 100  fnt. 3.89. na owies i żyto popyt, 
słaby, na inno gatunki zboża nie było ża­
dnego popytu.

B y d ła  rz e ź n e g o  i o p a so w e g o  w y­
słano koleją w tygodniu ubiegłym  5S9 szt. 
ku Krakowu. lecz już z Podłęża popędzono 
je  gościńcem do Lipnika. H andlarze wołów 
przestraszyli sic, gdy z powodu przerw a­
nia kolei bydło’gościricem prow adzić m u­
sieli.. jednak uad wszelkie spodziewanie tym 
razem sprzedali tow ar swój po wyższych 
cenach, ponieważ spęd bydła był nader 
szczupły.

K ra k ó w  26. czerwca. Dowóz na g ra ­
nicy królestw a Polskiego by i nieznaczny, 
a do tego  tu tejsi kupcy w kupnie nieco się 
w strzym ali, przypuszczając, że handel z po­
wodu przerwy komunikacj* na kolei żela­
znej, w Krakowie bardzo nieznaczny bę­
dzie : ceny dla tego  przy tak  .m ałym  do­
wozie spadły o 1 do 1 '/, złp. Zyto p łaco­
no po 26, 27 do 28 z ip .; jęczmień po 2 1 , 
22 do 24 z ip . : owies po 17, 18 z ip . : psze-

—  ■    l'L i H     I *»■».
nica praw ie całkiem na sprzedaż w ystaw io­
ną nie była, ta zaś co była na ta r g u , nale­
żała do odstaw y z daw nego kupna. R ze­
pak przez producentów obficie ofiarowany, 
i można go było łatw o po 41/ , ,  5 do 6 ru ­
bli, warunkowo o parę ty sięcy  korcy tr a k ­
tować. ale nikt się nie odw ażył z tutejszych 
kupców na taką spekulację puścić , gdyż 
każdy się wahał z powodu wojny i zni­
szczenia Itomunikacji tak  w A ustrji jak  w 
Prusach.

Tntaj w K rakow ie handel był bardzo 
słaby, i oprócz , żo w szystko po niższych 
cenach o '/» do t złr. na korcu było ofia­
rowane, sprzedaż była l ic h ą , gdyż nic nie 
kupow ano w znacznych p a r tja c h , i handel 
był dla tego  zredukow any na tu tejszą po ­
trzebę. Żyto płacono w najlepszych gatun­
kach "po złr. 7.25 do 7.50: w ogóle zaś po 
po 7 złr. w znacznych partjach  ofiarowane, 
lecz kupców  nie znalazło. Jęczm ień trącił 
w cenie blizko 1 z łr. n a  korcu, a nadto je  
szcze niżej żądano, tak iż niektórzy kru- 
pnicy kupili po kilka korcy  w najlepszym 
gatnnku po 6 do 6.10. W ogóle na znaczne 
partje  nie było wcale kupców , a w końcu 
żądano 5.50. Pszenicę ty lko  w dobrych ga­
tunkach do tutejszych młynów sprzedaw a­
no po 9. 9.25, 9.50 do 9.75; średnia i p o ­
ślednia bez pokupu. Najgorzej zaś trzym ał 
się owies , k tóry  jeszcze o 1  złr. na korcu 
spadł i nie znalazł kupców, żądano za nie­
go po 3.60 do 3.75. Siano tak  samo trac i­
ło o 50 et. na eetnarze. To w szystko dla 
tego, iż kolej żelazna północna do Morawy 
żadnych tow arów  nie przyjmuje, a handel 
zbożowy na tern najwięcej cierpi. (Cz.)

O b w ie sz c z e n ie . Nr. 32689. D la bydła 
nadchodzącego z M oskwy i z królestw a 
Polskiego naznacza się zacząwszy od p ierw ­
szego lipca r. b. dziesięciodniow y term in 
kontum aeji w zakładach kontum acyjnych w 
Kozaczówce, H usiatynie, Podwołoezyskacli, 
Brodacli i Bełżcu.

P rzepisy istniejące co do rew izji by­
dła rogatego  w przepędzie i na targow i­
cach obostrza się o ty le  , iż każda sztuka 
bydła rogatego n iepokryta przepisanym  
paszportem  bydlęcym , i każda sztuka by­
d ła . której w przepędzie codziennie nie re­

widowano , ma być przytrzym ana i w zięta 
pod lOdniową kontnm aeję.

1. Galkiem suche skóry w ołow e, rogi, 
suche k o śe i, solone i suche kiszki woło­
we , topiony łój w beczkach , sierć krow ia 
i szczecina z nierogacizn}', tudzież wełna 
owcza w w orach , mają być przepuszczane 
w handlu swobódnie i bez w szelkiego prze­
w ietrzania.

Jeźliby  suche skóry pomieszane ze 
świeźemi nadeszły na granice dla p rzepu­
szczenia, ma być cała partja  tow aru na p o ­
w rót odprawiona.

2 . Całe r o g i , jako  też racice mają być 
oczyszczane gęstym  chlorkiem wapna lub 
rozpuszczoną »olą kuchenną.

3. Topiony iój w wańtuchach ma być 
w taki sposób odpow ietrzany, żeby w ań­
tuchy obmywano zewnętrznie gęstym  ch lo r­
kiem wapna lub roztworem  soli kuchennej.

Przy wprowadzeniu tych surowych p ro ­
duktów potrzeba udowodnić certyfikatem , 
że nie pochodzą one z okolic dotkniętych 
zarazą. ,

4. Świeże kości, świeże skóry i kiszki, 
surowy łój, surowe m ięso , surowe skórki 
owcze nie mają być przepuszczane w handlu.

Z c. k. gaf. nam iestnictwa,
Lwów dn. 24 . czerwca 1866.

P rz y je c h a l i  d o  L w o w a  d . 1. lip ca .
PP. Straehocki J. z H odynja , lin  Loś iv. 
z Kulmatycz, Augustyuowicz B. z W oszcza- 
niec, Bogdanowicz R. z D elatyna, Kopę-- 
styński J. z Zadurowa, Passakas Ig . z K o­
lanek, Szumański E . z K urow ic, Osmólski 
E . z Góry, U arcntrolf W. z Odesy, W or- 
nesko J . z Jas , Orłowski II. z Ostrowa, 
Jankow ski W. z K osocliow ańca, W innieki 
L. z Przedm ieścia, T ribert L. z Paryża, ks. 
W oroniecki P. z O Arowa, Kop K. z W ie­
dnia,

W y je c h a li  ze  L w o w a  d n ia  l .  l ip c a .
Pp. Preliez lg n . do Sam bora, G uszkow ski 
K. do Nowego m iasta, Muller L. do T a r­

nopo la , Morawski K. i W olański W. do 
W iednia, O ieksińśki M; dci t^bkalłr, R ylski 
H. do DłużnioWa, Sufczyński K .do LućZyc, 
hr. B ielski S. do ltychcie, hr. Jabło tio tfśk i
S. do Nastasowa, hr. Łoś do Krtlmatyez, 
hr. Miączyński S. do K rak o w a, A uguśty- 
nowicz B. do W oSzczaniec, Bergm ana W. 
do L ik i górnej, Bogdanowicz R. do D ela ­
tyna, K rajew ski N. do Czech, K ozłow ski 
J. do Paryża, P.iśsakfts lgn . do K olanek. 
Kokoszewski do Kozówki, Szunltiński E. 
do K urowa, Zagórski M. do Podburza.

T e le g r a fo w a n y  kur*, w ie d e u e k i,
z di ia  2, lipca-

, ;blig. długu państ. 5y, za 100 gl. m .k  
,'ożyczka nar. 1854 5°/, za 100 gi. m. k
Losy z r. 1860 .................................
Akcje banku nar. za 1000 gl. . .

* T ow arzyst. kred. na 200 gl. 
Londyn 10 fńt. sztertińgów  . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .
Srebro za 100 gł. w. a ....................
Srebro za 100 gl jako  towar. . .

W . A.
zł. i c.
; 56 |50 

60 00
72 30 

685 00 
128 50 
1.33,75 

6j38 
■lSfljOO 
000,00

K a r s  i w u w n k i ,
z dnia 2 . lipea.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . łUf f ę if tp r 
Moskiewski półim perjał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierow y
Pruski ta lar k u r.....................
Galie, listy zast. w. a 
Galie, listy zast. m. k 
Galicyj. oblig. indem. 
Pożyczka uarodowa 
Akcje kolei żel. gał.

ic
Ki-2 ZJ £ 

rO g Ci, SL -KJ

D ają ląd a ją
w. w. a.
z ł. |c t. źł. et.

6 23 6 35
6 30 6  41

10 72 ; 1 1  >02
■i 04 2'tilO
1 46 1 49
1 95 1 93

67 42 6 8 '33
' 68 : 7 1 :55
58 53 5.9150
59 67 60 58

1Ć9 33 Il72 67

Nr. z7,154/1865.

OGŁOSZENIE.
Na umieszczenie jednej klasy paralelnej 

przy tutejszej szkole wzorowej rit. 1 . w p rzy ­
szłym roku szkolnym  urządzić się m ającej

życzy sobie gmina mia­
sta Lwowa wynająć w  
kamienicy w  pobliżu ra­
tusza położonej, pom ie­
szkanie, składające się z 
jednego pokoju obszer­
nego i przedpokoju.

1’. T. w łaściciele kamienic, którzyby 
co do rzeczonego najmu w jak ie  układy z 
gminą wejść zam ierzali, zechcą swe propo­
zycje" wnieść pisemnie do protokołu  raag. 
lub ustnie do referenta bióra 1 . b. m agi­
stra tu . 2492 2 —3

M agistrat król! stoi. mi«3 ta 
Lwów dnia 19. czerwca 1866.

PilERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚĆ!
P ołączen ie w stanie c iek łym  p i e r w i a ­

stków  wyrabiających krew  i k o śe i, z jaka  
ten środek dśje się  assimiiowuić, przez najde­
likatniejszy żołądek, w reszcie nazw isko za­
szczytnie znane w dziedzinie um jejęthości 
sam ego w ynalazcy, oto są za lety , które z je ­
dnały tej preparacji U znanie  w oałym  ś w i ę ­
cie. Fosforan żelaza przywraca ap ety t, uła­
tw ia traw ienie, uśm ierza boleści żołądka, a 
najskuteczniejszym  je s t  d l*  kobiet cierpią- 
cycli na białe upławy (len corrh ee)’ a szcze-  

• gólniej zadziw iające spraw ia skutk i, k iedy  
idzie o rozw in ięcie organizm u m łodych pa­
nienek cierpiący,cli bładaezkę.

F osforan żelaza przywraca s i ły  w yn i­
szczonym  i używa się  po krw iotokaeh, przy 
pow rocie do zurowia po c iężk ich  słabościach, 
dla osób w ątłych, dzieci i starców , albowiem  
je st  to środek przedew szysfkiem  toniczny i 
pokrzepiający. 1172 16—16

D ostać można w e  L w o w ie  w  a p f . Z  
i ta k e r n ,  w a p f .  P .M Ik o In sch u  i w  ap f. A 
B e r lin e m , w  B rodacli u p . LraiiKOS.

Środek wygubienia szczurów
szczyt niniejszem  polecić szanownej Publiczności swój 
niezawodny środek w ygubienia szczurów, myszy, kretów i  kara- 
kanów (szw abów ), będąc w możności udowodnień a sku­
teczności tegoż najlepszem i zaśw iadczeniam i urzędowe mi 
i osób pryw atnych, przyczem nadmienia, że skutek  tegoż 
środka okazuje się natychm iast.

S k ła d  w e  L w o w ie  w handlu korzeunym  K a ro la  Sr.hu- 
h iith a . przy ulicy K rakow skiej i u N. A. Boziowicza. w 
Tarnowie, w E. M. Kunza, w Przemyślu u Ed. M achalskiego, 
w Pzeszowie u E. G. Nougebauera, w Białe u Józefa Knausa. 
Skład w Krakowie wyłącznie w handlu korzennym  Rajmunda 
Zawadzkiego w ltynku  głównym.

F ab ryka i D epozytarjusze zaręczają za sku te ­
czność tego  środka.

Składy m o ich  preparatów znajdują s ię  w e w szystk ich  ck. g łów n ych  m iastach.
Również zw raca uwagę wielce szanownej publiczności, że wynalazł 

T Y N K T U H ^  E L S ,  P L T J S K W Y ,
k tó ra  w dwóch m inutach gubi zupełnie pluskwy wraz z zarodkiem , i obow ązuję się 
zapłacić 3  z ir. za każdą p lin k w ę , któraby żyw ą została na miejscu tą  T ynkturą 

posm arowanem . — T akże je s t u niego do n ab y c ia :

U n i w e r s a l n y  p la s te r *  n a  n a g n l o t l r l ,
który  gubi nagniotki każdego rodzaju bez w szelkiego bola w jak  najkró tszym  czasie.

s * T r . , m  c i i r i t i z o w j i . ,
do nadania każdej skórze w łasności n iep rzem ikan ia . szczególniej odpow iednia do obó- 
wia, gdyż w takiem  obuw iu można stać w wodzie i 43 godzin bez zam oknięcia nogi.

Mańó na odzurożeule,
po której użyciu swędzenie natychm iast ustaje, a odmrożone części zupełnie w yzdraw iają.

1 'e n y :  Porcja środka do wygubienia szczurów, myszy i kretów  1  z łr .; flaszka 
P ynktury  na pluskwy 40 c n t . ; — flaszka Proszku na karakany  60 cn t.: — pudełko P la s tró " 1 
na nagniptki 50 cnt- ; — pudełko maści na odmrożenie 1 złr, 10 cnt. — lCaźde z in stru ­
kcją uźyc.a. 2404 4 —4

MYDŁO LEKARSKIE
sporządzone pod ług  zasad chem iczno farmacentycznyh. jak najstaranniej i najsu­
mienniej sprawdzone w ielokrotnem i próbami umiejętnemi, tudzież praktyczncin uży­
waniem  m ogą . być za lecon e panom  lekarzom  i pnW icznośei szukającej pom ocy w

12  następujących gatunkach: '
Jedna sztuka wraz z instrukcją użycia cnt. w. a 
Mydło jodo-putasow c na szkrofuly • 5r 

grafitowe na chroniczne cier­
pienia s k ó r y ...........................3f

terpentynow e na sparaliżow ania 3ć 
kam forow e przy reiimatyzmąch 3f 
siarko-jodow e na zadawnione

w y s y p k i ........................................ 4f
am oniakowe na stw ardnienia . 3f 

W załączonych instrukcjach podają
* *----  -■»■)/*&/»}» 11 » f- r\ Cf/»»»■ 111 n I O •/ \r li!

Jedna sztuka wraz z instrukcją użycia cnt. w. a. 
'dydlo maziowe na łuszczenie skóry . 35

„ z tłuszczu w ątrobianego przy
chorobacli trawiących . . 35

„ żółciowe na zanieczyszez skóry  35
„ siarkow e na wyrzuty naskórne 35
„ rozm arynowe do obmywaii wzma­

cniających . . . . . . ,-{5
„ Bcnzoe na suchość skóry . , ,jq

się rozm aite sposoby, jakiem  i te lckar- 
tiwLin-/. różne rodzaje iakienil w alrn-

\V załączonycn mstruKcjaeii pouają się iM m .m c ę i1 —
stwa można w sposób najstosow niejszy użyć, tudzież różne rodzaje jakiem i w sku­
tek ich praktycznej formy m ydełek 1 można podw yższyć ich wypróbowaną dawną 
skuteczność: gdyż kształt m ydełek ułatw ia niotylko chorym  Użycie skutecznych 
środków  zew nętrznych, lecz nastręcza także lekarzow i grmiro-wniejsze i pow sze­
chniejsze użycie tychże środków.

Mydin lekarskie sprzedają się tjdko w tab iczkach w agi 2 '/, uncji, 
i sa po obu końcach oprócz urzędowej e tyk iety , także znakiem tu 
przytoczonym  opieczętow ane.rzyroczpiij IU O p ic ra ę i r r r r t .

Jedyny skład dla Lwowa znajduje się
w aptece Zygm unta Rukera  dawniej Touinnka;
J a r o s ła w iu  w npt. Józ Koluna, \v P r z e w o r s k u  w ap t. Feliksa Św italskiego 
H z e s so w ie  u lg n . Sehaittera i Spóiki i w  S ta n i s ł a w o w ie  w ap t. Stecłiera-’

Mężczyzna mający pra­
ktykę urzędową, jSLffw o
w iejskie, w ieku 26 la t ,  kaw aler, poszukuje 
posady pisarza, podleśniczego, lub do nad­
zoru w jakim kolw iekbadź zaw odzie za 
a ieriw  ednę.

1'ó stręcząjący  otrzym a 20 zir. remune- 
raeji. B liż sza  w ia d o m o ść  w  b ió rz e  p. 
L e in p irk ig o  po d  I. 48  w  ry n k u  w e  
L w o w ie . ‘ 1502 2—2

ep4 pastewna
nasienie (B toppełriibs), 1  kw arta polskiej 

miary po 1  złr. w. a.
w handlu nasion

J. B U L S I E W I C Z A
w  Bochni. 2495 3-5

i t r o w e t  m e t o d a
leczenia clioróh kobłecycli.

Słynny lekarz paryzki, dr. R aciborski oddał 
nową usługę ludzkości, przez odkrycie m e­
tody leczenia chorób kobiecych, za pom ocą 
czopków (pessarium ), któremi kobiety  mogą 
same lekarstw a na cierpiące organa p rzy ­
kładać, i tym sposobem  leczyć sie, bez 
częstych opatryw ań lek-*Fzyv owfttżająćych 
icli w styd liw ość , i bez żadnych p rzypał»» 
najgorsze zazwyczaj pociągających m  sobą 
sku tk i. Lecząc się tą  metodą, chore nie 
potrzebują leżeć w łóżku, m ogą się1 bawić 

i od zw ykłych zajęć nic odryw ać.
Główny sk ład  tych narzędzi i ińixtur 

do opatryw ania potrzebnych z n  i^ d h je  s ię  
w e  L w o w ie  w  n p t P .o Ł a  M .k o ls se h  i .  w  
W a rs z a w ie  w  s k ła d z ie  m a te r i a łó w  «- 
p te c z n y r h  p . G a łle , w  S a u ib o rz e  p. 
J la r e s c h .  ' .  -2233 9 - 1 2

Ten niezrównany, przea ró jae  Towarzystwa uozono aprobowany i dla zkd l iM af4M iJi4 il 
taoznosoi w raimaityoh stabośoiaoli od tal wielu w kraju I za ftrauioą ulywany środek, baa raklam 
przeohwaiek < każdym duieui uiezbtjduiejszym i poszukiwauazym aia staja.

Cz«30i ciała stabuścis uerwów. kurczem, remualyzmem i I. p. dotknięta  i tak iwany , t | o  
d o u i o u r e u a *  w najkrótszym ozasie naoiaraniem lupotnio uzdrawia, fluksja, ból labdsr i gtewy. ondo- 
wnie prawio odejmuje, w śżkorbuoie żastąpuje wszelkie najbardkiej1 zalecane środki, Ma r any K i t e l 1 
k i e g o  r o d z a j u  okazał sie środkiem najskuieczuiejszjun, dla tyob swoich aadiwyśzajayoh wfisodśol w 
latarelaoh wojskowych wiedenskioh od roku 1ŚS9 ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym. |ak dowo­
dzą ticzue I pochlebne zaswiadcaeuia naiznakomUazyoh lekaray złożone w każdym gfownym akłanaie.

,W  kurczach żotędka najgwaitowniejaiyoh, w objawaoh «olvo l o p y n y  n  n a w e t  c h o l o r y i  
wszelkreh ; r >tt >w urcii r izwolnie iluch i wymiotach z najlipszjrm skutkiem, używa sio w epesńb na 

stepujący, liierze sio kawałek oultru zmaczanego w wodzie, i daje sio 10 do 15 krouel balsamu, jedati 
kurcze w 10 minutach nie ustąpił  powtarza S19 ta sama dozis, przyczem powierzchodale naciera gic 
żołądek ozyatym balsamem, ró wnież cząśoi od kurczu zaatakowane-.

Jako srudek hyglęniozno toaletowy ma łakżo niepoślednie miejsce, albowiem u h m . ,  
w ozwartoj ojoso z wodą uietytko mszozy piegi,  ale utrzymuje skórę w ozerstwóścl I » r . a , i  J 1 V ł ł  
Do płukania ust z wodą użyty, ząby od psucia, szczególniej tak zwanej o a r i e s  zaohnwolJ^óiuW ■odór zupełnie oddala i dziąsła wzmaoma. zwanej oa,r t e s  zaotiQwuji(, nieprzyjemny

Opis używania załączony Jest przy każdej flaszoozoe. Kroplami na gorącą łopatko puizeso- ny, oalprzyjommejszą woń wydaje.
F la k o n  b a lsa m u  k o sa  tu je  1  t i r .  50  c e n tó w .

S k ła ń  główny utrzymują.:
W Arail/Je J. Szarfta, K atol Ring 1 ,J. ićaesch i , w Altonie Priester. w Bają B art. 

Pollarm tnn, w Bornie Schotolla i K iu p a ti.h ek , liilsku Johauny apt. w Budzie Ludw ik 
B łkacs, w Baakey p. R Póck, w Borłodzie Maks i B rettner, w Bottnsśauaoh p. Euril 
Polaczek, w Bukareszcło Dymitr Kozm t i G trtaw  Gr ocvo. w Beoskore t K eller i H ćydóger, 
w Cy.ereiesvoaeh Ignacy Syhnurch, w D breczynie F rd  G >lt i P r . Barsas, w E sseg  S t De, 
szathy, w Grac u J. Purgloit.ner i J . E ichler, w Gałacżu J . A Czekerski. w Ham burga G ott 
helf Voss i Louis Jam es Mayor, w HarmansztadzioJ Zóhłer, w Jassach K rnya i Immer- 
yoll, w Krakowie J. Jahn, J ,  N. W alter i apt, M olęiziński, w Koszycach Edw ard Esćhw ig 
i sya, w Krajowej E lw ard  Ludwik, w Konstantynopolu Vulissi i Spółka, w Llncil A . Hof 
statter iV ie lgu t i syn, w Lugoszu Pr. K runctter, we Lwowie A. Bectiner (d łw aio j L tneryJ 
P. Mikolasnh, Z Hacker (dawniej Xo ttanek-), B. Stiller, w M szkolcu Józof Beszorinaiiic, 
w Neusatz Pr. Schreiber, w Nyamtz A. Dylami, w O dtsia op. Letnma i K rónstein, w Oło­
muńcu Gebrhauser, w Opawie Adolf H anka, w Peszcie J. Ta,-ok i A. T tultnuyer i Sp. 
Pradze B- 1 fY agaerr J  Purst, C. W. Ncatwich i P r. V-'3tecka, w Preszburga Pr. Heinrich 
w Psn-tzowie Hormtnu Graf i B. D. Nikalic-t i Ś półk t, w P e'erw ardyaie L C Ju a g ia g e r 
w Pięciokośebiłaeb Ford. Kunz. w Piojeszty R. S jhm etU u, w Rzeszo yie J. Schr.iter i Spółka 
w- Salzburgu J .  Hinterhnbcir i G Bernhoid, w Samborze J .  Riedl, w Szegedynie Michał 
Kovacs i Albert Koyacs, w Semłiaie A. D. Joanoyios, w Tem esw arze Poctieę i W ładysław  
Roih, w W ashingtouie Juliusz Lesser, w W wadynki Jó z s f M ilaer, w Wiodaiu P r P leban 
J. D. Pohimau, F ilip  Neuałein J .  Voigt, i J .  Wóiss. PoZoidt i S iist, w W ersshetz S. Her- 
zó" w Ńotyym Yorku Berendsohn, w Zagrzebiu Mihic, w Drezdnie Koch.

Pojedyncze składy m a ją :
W Berładzie M. Brettner, wBraiłow ie G. Polaczek, w Białej R. F ijałkow ski, w Bilsku 

J . Hanke i A. Stańko, w Bochni Paweł Niedzielski i O Rkowski, w Bóbrce Czernik, w B ro­
dach W .  H. Kiftber i Gountliński apt., w- Bntck Wittmanu apt., w Brzeżauąsh E, Moerl, 
Zminkowsk: i Padenhecat, w Brz.)3 tku Porfiry Zianiewicz, w Bdczaczh Kodrębski i Kercc, 
w Bursztynie Ngcki, w Cieszynie SshrOder, w Cilii B tumbaab, w Deujbicy J. Masłówski, w 
Drohobyezy Kleczkowski, w Dzikowie N. Girzyński, w Efferding Bendl, w Foltiezeni C. 
Worcel, w Frełstadzie J . Scblffnsr, w Preibargn Kpsta i Bphił,mińftlŁii,> w GitnimiwaW f ł r P s  
H e la , w Gródku Tomaszewski, Kć Rlćhtdr, w H tm burgu Louis Kriignr. W illiam et
Robórtsohn, Solcher, Branuer, w H iroder.ee Aksentowicz, w Husiatynie gal. F. Micha­
łowicz, w Jarosławiu J . Rohm, w Jaworowio Laohowicz, w Jaśle W. P 'k . w Kaiuśżu..     . . . .  . . .    — —  , I .  1 1  ■< u  0 1  o  ( i  i v  u o o t t o  ty  Uói ,

Schlesioger, w Kamieńcu Podo skim D. Petaiat, w Kentach S. .Mrozowski, w Kolbuszowie 
Ludwik Porusz, w Kołomyi i J . Siuorowioz, w Koinaroic E m perie, w Krakow eu  Pęrę-iz,

.    ... w M arburgu
Banculari, w Mielcu W. Satko-arskt, w Mościskach J . Szaibot, w N ,roiu Fćderbusz, w O św ię­
cimie W- Politsz :k, w Pottan Baumeistorj w Przem yślu Bayur i tt thlik aptekarze i P rnczyń- 
ski. w Przemyślanach Mię liioki, w Przeworsku F. S wittlski, w R idziecho wia A Jaśktew icz, 
w Rawie D istel, w Radoweech I, Sclroureii, w Rbtdolc K ordberger,■ w R ozw tdow ie K. 
Marecki, w Rymanowie E . M. Burski, w Samborza Karol M rśe lian t'i Kriegseisen, w Sączu 
K oste rk iew im spadkob iercy , w-SiiAiku J . JskHt.scii i K atarzyną Forderb .-r, w Sędziszowie 
J. Kownacki, w Sieniawie E. Mańkowski, w Skułacio ' Dziembowski,' w Skoczau G urniak, 
w Śniatynie Czerkawski, w Sokalu G rot; w Sokołowie Dancz.tk, w Stanisławowie W. Ma­
jewski i Stecher, w Stcjor J. Stigier, w Strumieniu R óżycki, w Stryju E. K ornherger, w 
Strzyżowie Zajączkowski, w Suczawie Botisutr i Langer ,  w Tarnopolu A Morawetz i S, 
J .  Zellncr. w Tarnowie ,J. J.thit, w Tr. b.iwli S. L piński, ap t , w Turce M. P iątćk , w Ty- 
śtnienicy Recki w W adowicach Górecki, w Wela F. V ie!guth,, w Wieliczce F. J. W onto- 
rek, w Zaleszczy kach J . Kodrębski, w Zet rze Winnicki, w Żmigrodzie Łagoński, w Z ło ­
czowie Poteseh i Wolf Korkus, w Żółkwi K rzyżanowski, w Zurswnie Pofftępski.
U M r  P P . przedsiębiorcy, którzyby so,bie życzyli rcieć ten balsam w swoim składzie, 
raczą się zgłosić do"jednego; z ghjwuych składów  powyżej wymienionych 2146 5—15
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